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KOB.IE.TY ·POLSKI E 
ws półgospodarz a mi p a ństwa ludowego 
Słr~zczenie przemówienia wicepremiera R.ządu RP członka Biura Politycznego KC PZPR...,. tow. Al. Zawadzkiego 

W pierwszym dniu obrad I . Ogólnopolskieg-0 Kongresu Ligi Ko­
b iet, w imieniu Rząd.u R-ieczypospołitej Polskiej i Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotńicuj, przemoWlenie 
Powitalne wygłosił tow. Aleksander Zawadzki, wicepremier Rządu 
RP, członek Biura Politycznego KC PZPR. 

Poniżej poda>jemy fragmenty tego przemówienia: 

mi tow. Stalina i tow. Bieruta by­
ła przeniknięta każda myśl delega­
tek tego Kongresu, każda ich wypo 
wjedź, każda uchwała Kongresu. 

Chodzi · o to, abyście towarzyszki 
i obywatelki na tej sali kongreso-

Witając gorąco i serdecznie KO!J.- ci - w krajach, dla których dro- wej odczuły do głębi, że brzemię od 
tres· w imieniu rządu i w imieniu gowskazem jest i którym w walce powiedzialności, które ciąży dziś na 
KC Polskiej Zjednoczonej Partii o pokój i socjalizm przewodzi wiel- nas wszystkich i was się tyczy, was 
Robotniczej - wicepremier Zawadz ki Zwiążek Radziecki i Wielki Cho aktywu kobiet polskich miast i wsi, 
ki podkreśla, że Liga Kobiet, skupia rąży pokoju Józef Stalin (zebrani partyjnych i bezpartyjnych, wierzą 
jącai2 miliony kobiet, odgrywa w ca wstają, skandują: Stalin, Bierut). cych i niewierzących, ponieważ 
łokształcie rozwoju naszego życia Z drugiej strony dzisiejsza sytu- wszystkie pragniecie dobra waszycli 
społeczno - politycznego, gospodar- acja międzynarodowa znamienna dzieci i waszych rodzeństw, ponie­
czego i kulturalnego coraz danio- jest mrożącą krew w żyłach zbro- wat wszystkie kochacie naszą oj­
ślejszą rolę. dnią imperializmu amerykańskiego czyznę - Polskę Ludową" (burzli-

i .1·ego satelitów, dokonaną 1· doko- we oklaski). 
Wskazując, że Kongres powinie:i J k d · nu1'ącą się na bohaterskim narodzie a o rugą wazną sprawę wysu-

przyczynić się wydatnie do jeszcze · · ·d 1·t d · koreańskim, zbrodnią remilitaryza- wa mowca 1 eowo - po 1 yczne po 
większego wzrostu tej roli mowca L" d 1 

d I · cJ·i Niemiec Zachodnich i Japon.n··, stawy działania 1gi i a szego roz-
podkreśla, że zależy to o usta ema · k b p 1 

d d zbrodnią zwalniania z więzień prze woiu ruchu o iecego w o sce. 
przez Kongres' prawi łowych, o po od 'k · f ł 

Lecz trzeba powiedzieć, że w lla 
szym rozumieniu kobiety polskie sta · 
ną się rzeczywistą, wielką silą, gdy 
zrozumieją i odczują do głębi, iż po 
winny w całej swej wielomiliono­
wej masie, za. przykładem swych 
świadomych sióstr - bojowniczek 
o pokój i przodownic pracy - stać 
się w pełnym znaczeniu tego słowa 
współgospodarzami kraju, współ­
twórczyniami jego rozwoju, jego po 
stępowych przeobrażeń, jego losów, 
najlepszymi córkami swej ojczyzny 
- Polski Ludowej. 

L1ist Pr,ezyd·enta R:P 
do Kongresu Ligi Kobiet 

-DO P.REZYDWM 

OGÓLNOPOLSKIEGO KONGRES'U LIGI KOBIET 

w WARSZAWIE. 

Przesyłam gorące serdeczne pozdrowienia k.obietom polskim 
z 1>ka.z,}i Kongresu Ligi Kobiet. Życzę delegatkom . i uczestni~om 
Kongresu owocnych obrad. Niechaj praca i u~hwały Waszego Kon­
gresu przyczynią się jak na.jskutecmiej do podniesienia świadomo­
ści i aktywnośoi milionów kobiet polskich. 

Nieustannie wzrasta · dziś w narodzie polskim 'rola twórcza mi­
lionowych mas kobi"'cych. Coraz większe i donioślejsze jest ich 
znaczenie, ich praca, ich wpływ, ich udział w wielkich przeobraże­
niach gospodarczych, kulturalnych i politycznych, które przeżywa 
Polska Ludowa. ŻyCflę. Waszej organizacji, .aby coraz wydatniej po­
magała DJQSom kobiecym w dalszym rozwoju ich aktywności spo­
łecznej. 

Naród. polski uczestniczy dziś z wzrastającą silą i energią 
w wielkim świa,towym ruchu bojowników o pokój, przeciwko groż­
bie nowej wo.iny. Niechaj w tej walce miliony kobiet wysuwają 
się na czoło sił. broniących wolności i pokoju! 

'Knowani& imperialistów. którzy usiłują odrodzić militar:yrnn 
hitlerowski i faszyzm - zagrażają światu i kulturze ogólnoludz­
kiej, godzą w niepodlegJość naszej ojczyzny, w budownictwo socja­
listyczne i wielkie osi°ą.gnięcia ma-s pracujących w Polsce i f w wol- . 
ność wielu na.rodów, Przeciwko tym zbrodniczym knowaniom im­
periaHstycznycb podżegaczy wojennych podnosi się dziś ze wszyst­
kich zakątków świata potężna fala protestu i oburzenia, wzmaga 
się walka setek milionów ludzi w obronie pokoju, Niecha j w tej 
walce słusznej i sprawiedliwej nie zabraknie ani jednej kobiety 
polskiej. ' 

Masy pracujące Polski swym ofiarnym wysiłkiem dźwigają 

wzwyż siły wytwórcze, umacniają gospodarkę i kulturę naszegn 
kraju, zabezpiecza.ją jego niepodległość i rozwój do socjalizmu; 
Niechaj w tej potężnej i twórczej pracy nad umacnianiem potęgi 
naszego kraju kobiety polskie pobudza.ją i zagrzewają naród do no­
wych osiągnięć i zwycięstw! ~iech ożywiają serca i uczucia mło- · 
dzieży polskiej gorącym entuzjazmem czynów twórczych i zdoby­
wania wiedzy, -niech budzą w niej od najmłodszych lat miłość do 
naszej Ludowej Ojczyzny i gotowość oddania wszystk ich sił spra­
wie jej niepodległości i wielkości. 

Wzmacniajmy Polskę swą gorącą i ofiarną pracą, wcielajmy 
w życie nasz wielki Plan 6-letni jej rozbudowy i rozkwitu! 

Przez szczerą przyjaźń z narodami ZSRR i krajów demokracji 
ludowej .pomnażajmy siły potężnego świa.towego obozu postępu i 
pokoju! 

Niechaj w codziennej pracy i walce ludu pracującego kroczą 
w pierwszych szeregach kobiety polskie wielka siła nl1.5zego 
na.rodu! 

Bolesław Bierut · · stępców woJ·ennych i szykowani.a P stawy te wym aJą ze s ormu o 
wiadających przezywaneJ przez nas t d ta B ' 
epoce historycznej i dokonywają- nowej pożogi wojennej. wanego przez ow. Prezy en 1e-

W teJ· ""tuacJ'i ogromne znacze- ruta hasła frontu narodowego w 

W tym duchu i w tej intencji ŹY 
czę waszemu Kongresowi, towarzysz 
ki i obywatelki, najowocniejszych o 

'brad. (Burzliwe oklaski i · okrzyki: 
„Niech mocniej rozkwita organiza­
cja Ligi Kobiet. Niech żyją kobiety 
całego świata w walce o pokój. 
Niech żyje Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza i jej przewodniczący 
towarzysz Bierut"). :..---------------------------------' 

cym się w naszym kraju przeobraże ~„ I k · · · Pl 6 l t · 
d · 1 nie ma1·ą wskazan1'a Wodza n1as pr·a wa ce o po OJ 1 an - e m. 

niom, W'Y'tycznych dalszego z1a a-
ni L"gi cujących świata, towarzysza Józefa Realizacja tego hasła na odcinku 

a 1 
• Stalina, że „pokój będzie ~chowany kobiecym powinna stać się treścią 

Analizując zadania Ligi, wicepre i utrwalony, jeżeli narody ujmą w codziennej propagandowej, polityc-l­
mier wysuwa jako pierwsze zaga swe ręce sprawę zachowania pokoju no - wychowawczej i organizacyj 
dnienie walkę 0 pokój i Plan 8-le- i będą broniły jej do końca" 1 ze nej pracy Ligi Kobiet na wszystkich 
tnf. · „wojna może stać się nieunikniona, jej szczeblach organizacyjnych . 

•• ~ę tu zWl'Ócić waszą u.wagę jeżeli podżegaczom wojennym uda Trzecia ważna sprawa, którą po-

D l a naro du pols k ieg o -walka o pokój 

to walka o wykonanie zadań Planu 6-letniego 
Z referatu przewodniczą~e; Z. G. Ligi Kobiet - Alicji Musialowej - Mwładcza mówca - na (lwa nie się omotać siecią kłamstw masy lu rusza wicepremier, to kierunek dal 

~le doniosłe wydarzenia, niemal dowe, oszukać je i wciąrnąć do no- szego rozwoju pracy Ligi Kobiet. 
bezpośrednio p0przed7.ające ten Kon wej wojny światowej". Mówca wskazuje, że praca wśród WARSZAWA (PAP). - Przewod- licze amerykańskiego imperia..li zmu, I Przewodnicząca LK naw1.~uje ka· 
..,..: w tej sytuacji ogromne 

21
naczenie kobiet powinna rozV1oijać się nie po niczaca Zarzadu Głównego ' L1gi Ko- usiłuj~c.e~o zamienić, w imię• swych biety polskie do czuwania. nad wycho 

la . mają wskazania prezydenta Polski linii wyodrębniania kobiet z ogól- biet,- Alicja Musiałowa, stwierdza na brudnych interesów, w ruiny i z.glisz- waniem młodego pokolenia w duchu 
1 Na opartą i> nieµ.chw ną wia Ludowej tow. Bieruta 

0 
koniecznoś nego nurtu okresu . kształtowania wstępie swego referatu, że Ogólno- cza kraje tętniące d'żiś twórczą, po- gorącego ismiłowania swego ojcz.yst e 

..:ę w ludzkość i'jej siły postę- · 1 J · K LK k 'acy p1·ę koJ·ową n~acą. go kr·aJ·u, J·ego postępO""'Ch t"ady-
ci „jak naJ"wiekszego skupienia się i umacniania władzy ludoweJ w po.s o ongres , zamy ·aJ. · „.. " J • 

:powe, t>ełn"' niezwykłej siły mobili · · 1 · k d · ł 1 ' · · · ·· U · · b' · ł d k l · 
"" wszystkich naszych sił i uruchomie- Polsce i przejścia w Planie 6-le- c10 etni o ·res z1a a nosc1 <>rgamza- Tym zbr·odniczym planom 1· knowa , CJi. czrny sie ie I rn ° e po -o ente 

:rują,cej wypowiedź ~ielkiego Stali- · k b" · ł hl b"' · d b · d · · · · 
na w WSWiadzie udzielonym kores- nia wszystkich rezerw" w narodo- tnim do budowy podstaw socjaliz- CJi o 1eceJ, ma prze omowe :&nacze- niOJ1J przeciwstawia się obóz pokoju, c . u ie się z o yczam1 z1SJe1szeJ 
pondentowi „Praway" ·w sprawie 

0 
wym froncie walki 0 pokój i Pl:m mu, lecz na odwrót - po linii coraz nie dla dalszego rozwoju ruchu ko- z wie1'kim, niezwyciężonym Związ- Polski. Uczmy młodzież z zapałem 

,.._, 16-letni, we froncie walki narodu, szerszego wł<rnzania kobiet polskich biecego w P. olsce. , . . ki"em Radzi"ecki'm na czele. przygotować się, by stanęła ..,, 
b-rony pokoju. (oklasKi, okrzyki: "T" d LK d 1 h b d • h · ł 
Niech żyje Chorąży Pokoju Józef który pod przewodem klasy robo- w ten ogólny nurt, któremu przewo Prz~wo mcząca mo~1 . a eJ o „Pokój będ,zie .zachowa.ny i utrwa- szeregac l~ owmcNzyc wsp:i-n1ałe. 
Staliin\ - zebranJi wsta·ją i skandują tniczej i na czele z jej partią prze- dzi klasa robOtnicza i jej partia. wspamałych warun1rnch, J~k1e Pol- lony" jeśli narody ujmą w swe ręce bg\ naszdego JU~ra.. aucz1!1Yd się gdę-
S li ksziałcać się będzie, w nieubłaganej Kończąc, wicepremier Zawadzki ska Ludowa st"Yorzyła ,kop1~om, po sprawę zachowania pokoju i będą o o o czuwac więzy mię zynaro o 
ta- n~. walce z .wrogiem klasowym i agen- , oświadcza: cz~:n P.rzechodz1 do ~moWJema sytu- jej )>roniły" _ cytuje mówczyni wy- wej solidarności z siłami pokoju i 
n Na pełną głębokiej .wiary w tarni imperializmu w naród socjali- „Mówi się jakże częst-0, że kobie I ac31 nnę<;Izynarodow~}· , powiedź Generalissimusa Stalina. postępu M całym świecie. Nauczmy 
~ naród polski i' jego twórcze si styczny. · ty to siła, wielka siła. Zbrodnicza napa.se amei.·~kanska się całym sercem kochać ostoję po-

ły podstawową wytyczną referatu Chodzi więc 0 te, aby wskau.nia To prawda. na Koreę demaskuJe prawdziwe. ob- Każda Polka, każda patriotka mu- koju i pe>stępu - Zwiazek Radziecki 
towarzysza. Prezydenta Bieruta na si o tym pamiętać w swej codz-ien· i Wodza mas pracujących całegO 

~r~~:;~~~~;a:art!a1: w1· elki· J·esl wkład Polek ~~k~ńi:yf:';~!i:?J:~:ł~lli~::~ świ~t;ze~ie~~~~r:a.Chorążego Pokoju 

gfJ2~j~i::E~~~:Ca1~g~~:::~~ d z 1·e10 ·u· trwalen1·a p o k o1·u i1~~;~:~if€E:i;~t~~:~f~~~~~::ł·~::.:~: 
. ,myśli i uczucia, ieh troski i nadzie- W je o ostatecznym zwycięstwie Sze· swój kraj, wzmacnia swl} czujność 
je, ich pragnienia i dążenia, ich ra I 11ciola tki. Na;leży wJę~ s1ruopić wszyst- przeciwko podstępnym knowaniom 

~0f~!0i· ~'le~~tki, ~:~~a t~n o~~z~!J:!. Fragme~ty prxemówienia . przedstawicielki śDFK Gity Banerjea ~!g.~i1l; :k~t~fa~oś~rf:;·ar~t. :n~~~ia~ii~hsifi:0~~~ę:!~z;~ist~1s~ 
wczuły się każdą komórką mózgu, , W imieniu- SwiGtoweJ· · Dem:ok·raty Demokraty. oonei Federacj'i Kob~et, l .~Apelujemy do wszystkich- kobiet ci naszych szeregów: Musimy zwięk- Ludowej, niech gotowościa do ofiar-
kaooy.m ud&Zeniem gorącego serca ' szać ta-1 • s ' ... _ t · " · dl ·od d • cznej Federacji Kobiet powitała który od.był się w lutym br., w peł- - powiedziała mówczyni - aby re- s e 1 ys;....,:r;na yczme SWOJ u- neJ pracy a swego nar u ale 
pol;ikiej kobiety, w dziSlie-js'zą sytua- , . ro poparł uchwały II Swiatowego alizowaly uchwały światowej Rady d7lia.ł w ·soc}ałistyoonym współ0awod I wzór i przykład swego patriotyzmu. 
eję międzynarodową, która rz:namien Kongres p. Gita Ba10.erjea. Kresląc / nictwie pracy, z każdy.m dniem pra· niech gotowością do obrony pok<>ju 
na jeSt: obrarz: · obecnej sytuacji międzyna- Kongresu Obrońców Pokoj~ i we- Poko!'t, żąda,}~e za'!ar_cia ukł~dlu cować lepiej, taniej i oszcq;ędniej. służy 1udzkości". 

·rodoweJ·. pirzedsbaw.ioielka SDFK ll'Wał w.szystkie kobiety do 1ch rea-
1 
pokoJowego m1ędzy p1ęc1oma WJe -

Z jednej strony pragnieniem,poko 1.izacji. ~imi mocarstwami. SDFK zwraca 
jowej, -twórczej i raaosnej pracy i stwierd7Jiła, że ludy całego świata Gita Bainerjea podk.reśl!i.ła nastę- się do sekcji krajowych, aby .mobi-
rozwóju kulturalnego 800 milionów wakllą nieugięcie pnzeciwko agresji.i pniie, że ś~FK w pełni aprobuje u- lizowaly wszystkie kobiety · do zbie­
ludzi w krajach, gdzie klasa robo- ·imperiailisty~ej, warlcrzą o pokój. chwały, powzięte w ubiegłym tygo- rania podpisów Pod Apelem, doma­
tmcza w sojuszu z pracującym Wie~ą rolę w tej W<tlce od~rywa1ą I ~u na s~s~i świiatowej Rady Poko ~ającym się ~wa~cia ukł~u poko-
'Chlopstwem i pracującą inteligencją !kobiety. Kong.res Rady światoweJ JU "w Berliinie. Jowego. SpecJalnie apeluJemy do 
sprawuje władzę, buduje fundamen · · was, kobiety polskie, które tak . ·bar 

ty i zręby nowego. sprawieauwego ·Odpo_wi·edz' rządu luksemburskl-eRO na nOtP polską dzo ucierpiałyście przez wojnę". 
ustroju społecznego - - socjalizmu, 'ł Mówczyni stwierdziła następnie, 
gdzie wychowuje się społeczeństwo że pochodząc z krajów kolonialnych, 
i młodzież w duchu braterstwa i so BRUKSELA (PĄP). - W odpowie „Rząd Luksemburski, tak samo jak wie doskonale, że imperializm przy 
Iid~ci rludów, poS'Ułllowania ni& ·dzi na notę polską z dnia 14 lutego i Rząd Polski, nie eh.ce zaniedbać mo 
podłegłości i suwerenności innych minister Spraw Zagranicznych Lu- żliwości odsunięcia wzrastającego nosi śmierć, rozpacz i nędzę ludom 
narodC>w. gdzie nie sięga się po cu 1hemburJ!a przesłał posłowi RP w 'niebezpieczeństwa konfliktu i osią-I 

tych krajów: 

dze, ~e pro~gandę wojenną uz: ~rul~seli ,"': dniu 2 bm. notę następu- gnięcia zmniejszenia napięcia mię- ,Kobiety nie chcą . więcej płakać 
nano za zbrodmę przeciwko ludzkos 1ące1 tresc1: . , dzynarodowego, nad grobami swych za.mordowanych 

· SUJow.ych kar dla zbFodniarzy woiennych 
domaga się od ONZ naró~ koreański 

Luksemburg również zachowuje bo 
lesne wspomnienia kolejnych okupa· 
cji swojego terytorium. Z tego też 
~ględu Rząd Luksemburski ·gotów 
.jest po.przeć wszelkie wysiłki przed­
sięwzięte na terenie międzynarodo­

M.,OSKWA (PA<P). Agencja 
TASS donosi z Korei Północnej: 

Specjalna komisja KC Zjednoczo 
ne~ Demokratycznego Frontu Pa 
triotycznego Korei wystosowała 1'. 
marca 1951 r . do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ i prze 
wo9Jiiczącego Rady Bezpieczeństwa 
komunikat w sprawie bestialstw, 
doko~anych przez agresorów ame­
ry>kiań&kiich i klikę Li s~ !Mana 
w miastach Seul i Inczon oraz w 
okolicach tych miast. 
Wyliczając szczegółowo dokonane 

bestialstwa i gwałtv komunikat 
stwierdza m. in . 

W ostatnim czasie fakty okru· 
tnych bestialstw stały sie szczegól­
nie liczne, co demasku.ie raz jeszcze 

„ 

' imperialistów amerykańskich · i wła. wym w celu uniknięcia w przyszłoś· 
d;ii: ~me~yk~ńskie . jak«! ba.n~ę gwal ci powtórzenia się agresji, skądkol­
c1C1eh. ~Ie bcz~ych się z żadnymi , wiekby ona pochodziła, oraz · fatal­
zasadallll humamtaryzmu. · nych sku!ków, które by przyniosła. 

„Jesteśm! przek~nani - ~:i--„ 'Dlatego też z sympatią powitaliśmy 
dza komunikat - 1z wszystkie' m1łu perspektvwę rozmów między mini­
jące pokój narody świata podziela- strami Spraw Zagranicznych czte­
ją nasze zdanie, że grabieżcy a.mery· rech 'głównie zaintere.sowan-ych -mo­
kańscy i ich wspólnicy - lisynma- carstw. 
nowscy, a przede wszystkim organi W . . ł k · · · 

to · · • t int -· czora1 mia em o az1ę wyrazie z za rzy 1 msp1ra orzy erwenCJt . . 
b · • K · k · rod k frybuny Izby Luksemburskie) na· 

z ro1neJ w ore1 - ac1 na u o d . . . b · · 
reańskiego Mac Arthur i Dulles win z!eJę, ze rozmo.wy _te'. o e1mu1ąc 
ni ponieść całkowitą odpowiedział- ca.okształt zagadmen sw1atowyc? d~ 
nosc I być surowo ukarani za prowadzą do pozytywneJ!o wyniku 1 

wszystkie zbrodnie. których dopuś- odsuną niebezpieetzeństwo, jakie o­
cili się wobec obywateli korea.ń· b (!cni e zaJ!raża pokoiowi Europy 
skich. świata" 

dzieci" woła przedstawicielka 
SDFK. - Swia.towa Demokratyczna 
Federacja Kobiet postanowiła zwo­
łać w ' bieżl\()Ym roku międzynarodo 
wą. konferencję dla ochrony dzieci. 
Przed konferencją postanowiono wy 
słać do Korei komisję dla zbadania 
straszliwej nędzy i zniszczeń, spowo 
· dowanych przez imperialistycznych 
agresorów. 

Zwracając się do kobiet polskJ.ch, 
Gita Banerjea powiedziała na zakoli 
czenie : „Olbrzymi jest wasz wkład 
w 'dzieło pokoju świata. Wspaniały 
rozmach pracy nad odbudową poka 
zuje, jak pięknym ąioże być życie 
w tym kraju. Lecti podżegactie wo­
jemu knują ~mach na w szystko, 
coście zbudowa·li na gruzach pozo­
stałych po ostatnie j wojnie. Musimy 
działać. działał- z największym od­
daniem i silą.. aby ni<' dopuści(> do 
rozpętania trzPciPi wo.iny ~wiato· 
we.i. ri:-zysrotow.Yw a.n~j 1mr,ez Wa­

~ si1·n1rton''. 

Depesza powitalna 
Antyłoszystowski·ega ~omitetti Kobiet Radzieckich 

Antyfaszystow&kli. Komitet Kobiet 
Radzieckich praestał obradującemu 
w Wa.rsmwlie I Ogólnopolskiemu 
Kongresowli· Ligi Kobiet depeszę po 
witailną. 

Tekst depeszy prayteommy pond-
żaj: . 

W imieniu nrilfonów kobiet 
Związku Radzieckiego pozdrawia­
my najlepsze có1,ki narodu pol­
skiego, delegatki na I 0gólnopol­
ski K<>ngres Ligi Kobiet i życzy­
my im pomyślnych obrad. Kon­
gres kobiet odbywa sie w czasie, 
kiedy narody całego świata przy­
stąipiły do l"ealizacji uchwał świa­

. towej Rady P<>koju - uchwał ma-
jących na celu mocruiejsze zwM>cie 
wszystkich ludzi dobrej woli, wal· 
czących o p<>kój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe. 

W wywiadzie z przedstawicielem 
,.Prawdy" WielkL Chorąży Pokoju 
towarzysz " Stalin zdemaskował 
agresywną politykę amerykailsko­
angielskich imperialistów, zerwał 
z nich obłudną maskę i wskazał 
narodom drogę do osiągnięcia po­
koju i szczęścia. 

W przededniu Międzynarodowe ­
go Dnia Kobiet - 8 ma1·ca. gorą­
~o pozdr awiamy kobiety polskie. 
życzymy im nowyr h. ieszcze więk­
~zych osiąJ?;niP.ć w ryracy. oo wodze 

nia w walce o pokój , życie i szczę· 
śc.ie dzieci. 

Niech żyje przyjaźń 'kobiet pol. 
skicb i kobiet Zwiazku Radziee• 
kiego! · 

Z cołeg o świata 
~:::-=~::>c:~ :c 

- BUDAPESZT. Na końcoWYm 
posiedzeniu II Zjazd11 WPP uchwa­
lono rezolucję w sprawie referatu o 
wynikach reali~ji planu gospoija.r 
czego i o najważniejszych zadania.eh 
w dziedzinie socjalistycznego bu• 
downfotwa gospodarki narodowej. 

- SYDNEY. Rząd australijski wo 
bee trwającego ruchu strajkowego 
zamierza użyć wojsko do pracy w 
kopalniach i w portach. 

- SOFIA. Biuro Wykonawcze 
Międzynarodowego Zr zeszenia Pra.• 
cowników Oświaty wydało odezwę. 
wzywającą wszystkich pracowników 
oświaty do poparcia Apelu S\riato 
wej Rady Pokoju. 

- BONN. 'B. generałowie hitle­
oow.scy Speidel i Heusinger wzięli 
udz.iał •w konferen cji w sprawie u­

..tworzeni;i „,arhodnio • niemieckiej 
armii najemnej. 

' 

j 
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Zjedn.oczyniy m asy p racujqce 
we #roncie naro ·.dowrj~n 

mykonamg zadania planu 1951 r. i utrmalimg pokój 
Fragmenty referatu, wygłoszonego ·przez· I sekretarza Kl PZPR tow. Pa w I a W oj as a na rozszerzonym plenum Komitetu Łódzkiego , 

Pierwszą częgć swego referatu, dokumentowała swoją jedność wokół I w głębokie zrozumienie hasła. na.­
tow. Wojas poświęcił omówieniu sy· haseł pokofu. rodowego frontu walki o pokój i o 
tuacjr międzynarodowej, dokładnej Ale trzeba, towarzysze, wytłuma- Plan 6-letnt, wykuać, iż czynt ono 
charakterystyce imperializmu ame- czy?: ka:tdemu człowiekowi pracy w naną PartlQ zdolną c'lo włelokrotne­
rykańskiego, dążącego do nówej naszym mieście, że dla utrzymania po go zwiększenia swej akt)'WDośei i 
wojny. Przeciwstawiając histerycznym koju nie, wystarcza tylko głosować zdolności mobilizacyjnej, Dla każde­
nastro1'om wojennym i trudnei' sy- za poko1em. Trzeba, aby wszyscy ~o członka Parliii w mieście i na wsd 

Nasi ag!ita1orzy i propagandyści, I darowania, ószt:zednego wydatkowa I kontroli wykona.nla budżetów, • 
na.s:za prasa i radio winni nieść sło- nia grosz.a publicznego, walki z I najsurowszej dyscypliny fin~owe,i 
wa prawdy do mas na;rodu, stosując przerostami administracyjnymi, o- oraz wydatneco potanienia produk• 
nowe, szersze i skutecmłejsze for- 17.Czędnego budźetowimfa, śeilłeJ cJl 1 usług. 

wieclziell, iż zadaniem ich w walce o PQwinno być jasne że hasło frontu 
tuacji gospodarczej Stanów Zjedno- pokóf fest, ofiarne i zdecydowane narodowecv _ j~ ~· mówJ t.ow. 
czonych oraz krajów objętych „dobro wypełnianie. zadań • przypadaJ4cych Bierut _ oznacza podniesienie wal­
dziejstwem" planu Marshalla · - sy- nam w Planie 6·l~tn1M. . . kl klasowej na wyższy posłom i pro 
tuację w ZSRR i krajach demokracji . Wal~a ."'! ?bronie J?Okoju w1ąte się wadzenie jej w kotzystnłelszych dla 
ludowej, gdrie z każdym rokiem 1ak na1śctsle1 z co~z~en~ą ?racą .ca· nas warunkaclt, oznaeu nnłanę do­
wzrasta dobrobyt, rozwija się prze- łe~o narodu, z tresctą 1 k1erunk1em tychez&sO'""'ch m'etod walkl politycz 
mysł, kwitnie nauka i kultura - tow. te: pracy. Stęd hasło frontu naro• •• „ 

1 
I 

Wojas przeszedł do omówienia po- doweao walki o pokój i Plan 6·letni, nej, ale nie cel~w .tej walk.' nie k e 
tężnei walki o pokój, która obejmuje hasło, które wzywa, aby jeszcze runku tej waUu, nie podsta.wowYch 
setki milionów ludzi na całym świe- mocniej zewrzeć szereai milionów za.daii tej walki, która Je.s~ wa.lkit 0 

cie. Polaków, budowniczych potęgi l rea.lbację hlstoryczneJ m1SJI klaay 
Naród polski - mówił tow. Wojas szczęścia Ojczyzny, stofęcych czuj- r?botniczej, to znaczy walką o zwy-

- milionami podpisów pod Apelem nie na straży jej niezawisłości. cięs~~o eocJalizmu". 
Sztokholmskim dał wyraz swemu go Tow Biei:ut mówi· Walka 0 pokój Niosąc w maey hasło frontu na-
rącemu pragnieniu pokoju. ł.ódj jest to' tego rodzaju ·~~łka, w Jdórtj rodowego wa•lki o pokój i Plan 
przeszło czterystu tysiącami podpi· naród nasz powinien być jak naj• 6·letni, musimy unikać niebezpieczeń 
eów pod Apelem Sztokholmskim za· ( bardzief jednolity". stwa oportunistycznego i sekciarsikie 

go wypaćza.nia, to znaczy z jednej 
strony wyjaławiania tego hasła. w 
sensie zamazywania przeciwieństw 
klasowych, osłabiania walki z kułac­
twem, z drugiej zaś - stosowllillia 
nacisku administracyjnego i komen­
derowania masami zamia$t wielkiej 
pracy· polityc7Jil-0-wychowawczej, za­
miast przekonywującej propagandy 
i agitacji pertyjnej. 

Bur.iuazia polska zdradzała naród 
W dalszym ciągu referatu tow. I interwencji państw obcych w wy· 

Wojas p:i:zypom~iał oszuka~~zi: f~a- padku, gdyby coś zagratało zyskom 
zesy o „Jedności narodowe1 , 1alumi ma!lnatów przemysłowych. 
operował rząd sanacyjny, tumaniąc W obliczu tej zdrady burżuazji, w 
masy pracujące. obliczu niebezpieczeństwa faszyzacji 

lńy propagandy tak, aby każde 
kłamstwo, opiz.czerstwo sze~one l)er 
fidnie pmez liczne ośrodki propa­
gandowe illllperiial!Lstów i ich krajó­
we agentury, zostały rozbite. 

W tiiastępach narrodowego frontu 
w.alki o pokój i Plan 6-letnd jeszcze 
mocniej zewrzemy oały naród 
polski. 

Potężnym orężem naszej propa­
gandy i agitacji powinna stać się 

populairyrDacja nas-zych ósiągnięć i 
zdobyczy. Będ7Jl.emy krzewili uczu­
eie dumy narodowej Polaków z 
wkładu naszego narodu do 01Jólno­
ludzlt:!eJ kultury, z naszych przod­
ków, którzy walczyli o wolnolć i po­
stęp. Ogrom tych ~dań nakłada 
wielką odpowiedzialność na nas:z:ą 
łódzką organirz.ację pa:rtyjną, na na­
sze podstawowe organ:irlacje partyj­
ne, rz;właszcza w prz.em.yśle. Łączy 
się z tym uchwała VI Plenum KC o 
nadan:!u podstawowym org. partyj­
.nym prawa kontroli nad cało­
kształtem <WiałalnośC!i zakładów pra 
cy, w szczególności w dużych za„ 
kład~h produkcyjnycli. 

Faktyczną trdcią tego zakłamane kraju klasa robotnicza - awangarda 
go hasełka - mówił tow. Wojas - narrdu - j11ko klasa najbardziej pa· 
była zdrada interesów narodowych triotyczna, mobilizowała szerokie 
w imię własnych zysków. Znamy masy pod hasłem frontu ludowego do 
dobrze tę „je~ość" p11;nów poznań• walki o demokracj~ i wolno§ć. 
skich, barcińskich, sche1blerów, hora Oto, co pisze w swojej odezwie z 
ków i innych im podobnych - &yla 19~5 roku Łódzki Komitet Okr,gowy 
to jedność nie z narodem polskim, a KPP1 

Osiqgnięcia przemysłu łódzkiego 

z międzynarodowym imperializmem. „Towarzysze I Obywatele, nie 
Ażeby w pełni udowodnić zdr<i:dę dajcie 11prowokować się przez en• 
narodową burżuazji polskiej i jej po· decję. l'ylko szeroki jednolity front 
wiązanie z monopolistycznym kapi- ludowy, tylko wspólna walka ro-
tałem - wyciągnijmy z archiwum i~h botnik6w, chfopów i inteligencji 
własne dokumenty. pracującej obali rz11d wyzyskiwa• 

- Oto, co mówią protokóły Związ czy faszystowskich i stworzy rząd 
lu Przemysłowców Łódzkich: antyfaszystowskiego frontu ludo-

Protok6ł Nr. 25 z dnia 24 lipca wego. Rząd ludowy będzie stał na 
1919 roku. straży demokratycznych praw mas 

„Obecny na konferencji p. kon• pracująych, ukróci samowole ma-
sui Goldstud referuje: Najwainłej gnatów kartelowych, oswobodzi 
szą I najbardziej żywotną dla prze- masy z Jarzma podatków, rozszerzy 
mysłu polskiego sprawą fest oczy- ustawodawstwo socjalne. O taki 
wiście kwestia kredytów zagranicz rząd muszą walczyć wszyscy ludzie 
nych. Najlepszy sposób rozwiąza- pracy, bez rótnicy przekonań po· 
nia tego zagadnienia, to propono- litycznych i wszvscy przyjaciele 
wane przez kapitalistów angłel- pokoju, wrofowie faszyzmu i woj• 
skłch utworzenie banku angielskie- ny". 
go w Warszawie •• .'. Te dwa przeciwstawne kierunki, 
Protokół z dnia 5. t. 1920· roku. te dwie linie - linia zdrady narodo· 
,J', M. Pozna6skl referuje, te wej, która była programem polskiej 

:Jego zdaniem niedopusr.ezenie ka- burżuazji i linia obrony praw ludu 
piłalów obcych fatalnie odbić się pracującego i pokoju, konsekwent· 
może na rozwoju polsklet10 prze• nie realizowana przez klasę robotni­
mysłu i handlu, który kapitałów czą - występowały i występują z 
obcych bezw1ględnle potrzebuje. całą jaskrawością przez cały okres 
Pożądanym jest, aby ka.pitały obce pó:foieiszy aż po dzień dzisiejszy. 
zainteresowane były w na11ych Ta haniebna polityka rządów pol· 
przedsiębiorstwach przemysłowych, skiej burfoazji, endecji, piłsudczyzny, 
gdyż wywoła to w razie potrzeby prawicy PPS i reżimu sanacyjnego 
inaerencję państw koalicyjnych, o w spisku z imperialistycznymi mo· 
ile by rzę~ Polski zamierzał pr~; carstwami zachodnimi doprowadziły 
wadzić politykę zbyt radykaln11.„ . Polskę do kata.strofy wrze§niowej, z 
Mamy fu jak na dłoni tę jedno'ć całym ogromem ofiar, zniszczeń i cier 

interesów z kapitałem obcym - to pień, które stały się udziałem na­
przywoływanie na pomoc zbrojnej rodu. 

Nasze zadania w realizacii 
frontu narodowego 

hasła 

Z kolei tow. Wojas omóWlił wdel­
kie osiągnięcie polskdej klasy robot­
niczej, której dojście do władzy, jak 
powiedrzlal tow. Bierut „rozpoczęło 
nówy okres historyczny - prze­
kształcenie na.rodu burłuaiiyjnero 
w naród socjalistyczny" - oracz na­
kreślił ogromne zdobyC!l.e w d2liedzi­
nie roobudowy gospodaa-crzej nasze­
go kraju, w dziedzinie rozwoju so­
cjałist~ego w~pólrtawodnictwa 
pracy. 

Po póddian:iu wyazierpu\iącej 6!11ali-
2'lie treśCl.i i zadań frónitu narrodowe.,. 
go, w myś.l wytyaz111ych referatu 
tów. Bieruta na VI Plenum KC, tow. 
Wojas nakireśl<ił zadan<ie, stojące 

prwi nami w rzlWli~u z reaMzacją 
hasła frontu narodowego. 

Nasze hasło frontu narodowego -
oświadcrz:ył - wysuwamy obecnie, 
gdy trzonem naszego n<m'Odu, siłą 

decydują.cą nie tylko o WYtwarza­
niu bogactwa narodoweio, ale t o 
losach kraJu są, robótnicy, ćhłopi 
pracujący i inteUgeMja pracująca. 

Wysuwamy je po ztObieniu już po­
ważnego kroku naprzód w dl1Jiele 
przekształcenia stlę w yµu-ód socja­
listyczny, w okresie, gdy kierowany 
pmez klasę robotl'llicrzą nasz front 
stal się o · wiele batdrDiej ogólnona­
rodowy niż kiedykolwiek indziej, 
niż w jak!imkolWliek okJ.oesiie rządów 
bur:Wa0ji. 

Ten właśnie fakt decyduje o cha­
rokterze, treści, i metodach daJ!ała­
nia naszego frontu narodowego. 
Wdnndśmy pamiętać słowa tow. Bie­
ruta, który mówi, że „wysunięte 
przez nas hasło frontu narodowego 
oznacza zwarcie szeregów narodu 
przekształcającego się w naród so­
cjalistyczny - pod przewodem lda· 
sy robotniczej - w walce o na.jważ­
nle~sze cele ogólnonarodowe, jakimi 

są,1 pokój, za.be-ipfeczenfe niepodle· 
głości i realłzaeja Plaou 6-letnłero". 

„Rzecz; jasna - mówi da.lej tow. 
Bierut - że dzieje się to wszystko 
w ogniu ooraz ostrzejszej walki kla· 
sowej. Wypierane warstwy buriu· 
&ZYJne chwytają. się COrM ostrzej­
szych form walki, zrastających się 

częstokroć z dywersją., sabotażem, 

Szpiegostwe~ z prowokacją 1 pod­
ziemną, akcją bandycką, z dżiała.lno~ 
śclą. rłęboko zakonspirowanych 
agentów itnperialistyc:mycb. Ale pro 
ces zrastania się rnbitków starego 
ustroju z dYWersyjną aikc.ią impe­
rializmu i podżegaczy wojennych, 
przecimtawia je najżywotniejszym 

'interesom narodu - wyłącza te ele 
menty z ram narodowYch. 

Na te elementy kairzący miecz 
naszego wymiaru sprawaedliwości 

będitie spadał rz cadą surowością pra 
wa. Będziemy z całą. stanowO'IOŚcią, 
łamali opór wroga klasowego I dy­
wersji imperla.llstyczneJ. Równo­
cześnie będziemy z całą. wyrozumia­
łością. i życzliwością traktowa.U tych, 
którzy w przeJzloścł błądzili, znaj­
dowa.U się pod wPływem obcej ldeo­
lorll, a d2iś chcą z całym oddaniem 
służyć narodowi, oddawać swe siły 
dla umoonienia nanej ojczY7J11y". 

Towarzysze, wytyczne VI Plenum 
KC naa:zej Pa.rtili stawia1ją piv.ed na..­
sczą Partd,ą, przed kllJżdą jej organd­
z.acją niezmiernie ważne i odpowie­
drziialne zadania. Na,jpilnieJ~ą spra­
wą, Jest przyswojenie masom ~łon­
kowsltim naszych organizacji wska­
zań i dorobku VI Plenum KO, wY­
Jaśnienie każdemu członkowi Partii 
zadań, które wynikają z wytycznych 
Plenum. na każdym odcinku naszej 
pracy pa,rtvjnej. Musimy uzbroić 

każdego członka naszej oriranizacjl 

. Po orriówdertlu ogólnych wyl'llików I go kwvtału roku 1950 400 tkaczy 
P'Jerwszego roku Planu 6-let.niego. 1przeSQ:ło z obsługi 4 na obsługę 6 
Tow. Wojas stwietdziił: krosien. Rozwój ·tego ruchu dopó• 

mógł nam przełamać trudności, ja­
kie mieliśmy na odcinku bra:ku 'wy­
kwa.Ufikowanych pr24dek i tkaczy 
w roku 1949 i i.lru<:homić nieczynne 
maszyny. Rozwój wielowarsrlltato­
wości uwidoczl'llił się również w bran 
żacll: wełnianej, jedwabn.iozo - ga­
lanteryjnej i dziewiarskiej, gdzie do 
roku 1950 ruch ten był sła<bo rtXZWi­
nięty. Po riw piel"W$Zy tkacze korio­
wl przechodzą w roku 1950 na ob1łu 
gę większej ilości krosien kono­
wych. W pierwszym kwa.rtaJe 1950 
roku ilość krosien na jMnego tka­
~a w przeffiYś~~ ~ y;elńianxm , wyno­
siła 1,24, a CZW81rtY'l'n kwa.rte•le 1950 

Z dll.tną mogą masy pracujące Ło 
da:i st)óglądać na .wyniki pracy o­
siągnięte w 1950 r. Realizowane one 
były w codZienhej ciężkiej pracy,_ w 
warunkach zaostrzaijącej się wallcl 
klasowej, w której hartowały się i 
wyrosły tySlięC7llle rzesrze przodownd 
ków pracy, racjonal:ia.atorów i no­
we kadry techl'l!ioz.:ne. 

Dominujący w naszym nuescie 
przemysł włókienniczy wykonał z 
nadwyżką swe plainy produkcyjne. 
I talk: prze~ysł bawełuia.ny w tkani 
n&ch 1otowYch wykonał pl&n w 
105,3 proc., pneQIYSł wełnfaa:iy w 
105,2 proc., pr.remysł llDewłankl w 
104,1 proc. (wartościowo), przemysł 
.Jedwabnloą w 101,6 proc., odzie­
żowy w 106 proc. Podniosła się ja­
kość produkow.a.ll'lyeh towarówtł ga­
tunku w przemyśle bawełnianym o 
pmesizfo 3 proc., w tkaninach weł­
n.Umych plan ja<kośct przekroczono 
o 1 proc. 

Podkreślić nałeży, ii wzrost jako­
ści nastąpił mimo użycia do pro­
dulkoji nlżsu.ego gaitunku surowca. 
Osiągnięcia przemysłu łódzkiego 

dokonane :wstały na batl.lie ezerokle­
go rozwoju socjalistycznego współ­
zaiwodnłctwa pracy. Współmwodnic 
two pracy w roku 1950 ch~ktery­
cwje zwłaszcza poważny rozwój ru­
chu wielowan:ztatowego. Zwiększy­
ła się też powarimrl.e ilość wrzecion, 
obsługiwanych prz.ez jedną pmądkę, 
Hość krosien obsługiwanych . przez 
jednego tkaoza. W stosunku do ro­
ku 1949 wlelowarmatowość, a więc 
ilość obsługiwanych krosien i wrze­
cion wrz.ros?a w tkałtl!iach bawełnia­
nych o 10 proc., w p~drwdniiach 
o około ó proc. Tylko w ciągu trzecie 

roku Już 1,31. -
W I kWM"tale roku 19i>\l w t>rz.e­

myśle bawełnianym uczestn1czyło 

we wspó!rmwodnictwle 69 proc. ro­
botników ogółem zatrudn1onych, 
w IV kwartałe już 73 proc. Podobny 
obraz widzimy i w innych brainta<:h 
przemysłu włókienniazego i meta­
lowego. Na.stępuje rownteż powainy 
rozw6J ruchn racjonaHzatorsk.lero. 
Coraz sciersze mesze robotników o­
bok inżynierów i majstrów biorą w 
nim udział. W roku 1950 w prze­
myśle bawełnianym na terenie Ło­
d2li zgłOS1ZOno 433 wnioski, pny 
azym suma wypłaconych premii w 
nowej walucie wynos>iła 230.585 ra. 

Czego to jest dowodem, towax:zy­
ima? Niewątpliwie tego, że klaaa ro­
botnicza czuje się w pełni roepoda­
rzem swoich zakładów, bierze na 
sięble coraz większą odpowiedzial­
ność za wynild produkcji, za wyko­
na.nie planów produkcyjnych 1 trze­
ba, abyśmy umiell w pełnt WYkorzy 
stać inicJatywę . mas robotniczych, 
pomagalt t pielęgno\7aH powst&Jałce, 
nowe formy współza.wodnictwa. 

Miasto nasze likwiduie 
spuściznę kapitalistycznq 

PtóSzę towarzyszy, ro:ądy burżua­
zyjne, sanacja i okres okupacji po­
zostawiły nam na.jbardzlej ~edba 
ne miasto, bez wszelkich UTIZądzeń 
kanailiirzacyjno-wodoclągowych, mia­
sto, które stanowi żywy prLykład 
a.ntynarodOwej, grabiezcrzej, pełnej 
ohydnego wyzysku, polityki bur­
żuazji, którą l'l!ie obchodziły zupeł­
p.ie losy i warunki, w jiakich mu­
~ała żyć klasa robotndcea. 

stworzenie właśoiwych wairun­
ków bytu masom praCUJjącym Łodzi 
sta111owli głęboką troskę Pań&twa i 
Rządu. Dowodem tego Jest uchwała 
R1ą,du z końca 1950 roku o przyspie 
szeniu budowy rurociągu Łódź - ff· 
Uca i suregu lnwestyojl 88illitamo -
zdrowotnyćh. Dowodem tego Jest 
wzrastające budownictwo mieszka­
niowe, inwestycje na żłobki i przed 
szkola, szkoły i szpitale zaplaM­
W8ille w Pia.nie 6-letnim. W roku 
1946 zostały oddane do użytku 404 
ooWowYb\ld~ irziby mieszkalne, 
w roku 1950 nasa'.e budowndctwo od­
dało już do użytku 2.248 izb na rza­
pl!lnowan~h 2.2~4. StanoWi to po­
ważny sukces nasrzego budownictwa 
i w pewnej - choć jeszcze zniko­
mej - ca:ęśoi poprawia systematycz­
nie stan miesrzkałny n~go miasta. 

Rosną budowle na Starym Mie­
ście, rośnie OS!ledle im. 'Mal'Chlew­
skiego na Stoka<:h, będące żywymi 
symboląmi nowej, socjalistycznej 
Łodm. Rośnie budowa Teatru Naro-

dowego, buduje się najnówocześmej 
sze w Polsce żłobki i pniedsżkola. 

W Pia.nie 6-letniin Łódź oti;zyma 
40.000 nowych izb. Brudne, za.nie­
db!lJlle, o typowo kapitalisityczinej bu­
dowie ongiś miasto zmienia się na 
socjalistyczne w treści i formie. 
W przyspieszonym tempie prowadzi 
się roboty na trasie rurocłuu Łódź­
Plllca, aby dać czystą. zdrową wodę 
dla Łodzi, której nie chciały t nie 
umiały dać rządy 9&DacyJnej Polski 
przedwrześniowej. 
Doświadczenia roku 1950 tak w 

naStZy.m przemyśle jak i budownic­
twie wykazały jednocześnie, iż ma­
my mo?ll'iwości stałego przekracrza­
nla namych zadań, o ile umiemy 
mobilizować do tych imdań masy 
pracujące i wykorLystywać wszyst­
kie rea:erwy, tkwiące w naszej go-

spodarce. 
Z kolei tow. Wojas omówdł z.ada­

nda gospodaTerze n.a 1951 r. w świetle 
prac VI Plenum KC. 

Jeśli chodm o przemysł lekki, któ­
ry dominuje u nas w Łodrz.d, gdyż 

posdada najpoważniej<szą bazę prze 
mysłu włókienniorego, to i w tej ga­
łęzi crekaiją nas nowe, odpowie­
dzi.a,lne ~dan:ia. Produkcja tka­
nin bawełnianych ma wtrosnlł('l 
o 8 proc., wełnianych o 7 proc., liule 
artykuły jak przemysłu skórzanero 
(produkcja obuwia) o 43 proc. 

Drugi rok Planu 6-letni.ego jesł 
więc na.pięty, mobilizujący, wyma­
gający ofiarnego wysiłku mas pr.a­
cuJrcych, ulepszenia met~ gospo-

' 

Niewykorzystane re.zerwy 
Następnie tow. Wojas omówił za· i 74 pracowników umysłow'.yćh, W' 

dania gospodarcze na rók bieżący, Zakładach im. Kunickił!go 194 ro. 
kreśląc warunki wykonania planu botników i 62 pracowników umysło 
1951 r. i założeń Planu 6-letniego. WYch, w Zakładach im. Armii Lu· 
Podstawowe zagadnienie stanowi to dowej 160 robotników i 44 praeow 
rowanie drogi postępowi technicme ników umysłowych itd. 
mu we wirzystkich dziedzinach na- Czy zdajecie sobie, towarzysze, 
szej gospOdarki narodowej, troskli· sprawę, Ile to przynosi strat w snif 
we konserwowanie i wykorzystanie miesięcznej, Ile sił produktywnych 
parku maszynowego. nie zostało przez to nalełycle W)'kO• 

Plan na rok 1951 przewiduje ob- rzystanych. Tak samo przedstawia 
niżkę kosztów własnych w stosunku się sytuacja w przemyśle webiia­
do roku 1950 w przemyśle Wielkim nym i innych branżach naszegó prze 
i średnim o 6,1 proc„ w drobnym mysłu. 
zaś przemyśle socjalistycznym Towarzysze, a czy lepiej przedsta 
o 8 proc. Droga do obniżki kosztów wia się sytuacja w dziedzinie kosz 
własnych - to obniżka kosztów oso tów rzeczowych w naszym przemy 
bowych oraz kosztów materiałowych. śle, w dziedzinie oszczędno~l wę-

l'la, ma.terlałów łechnicmycib, la-
w związku z tym należy llkwido rowców? Niewątpliwie, że mamy tu 

wać wszelkie przyczyny marnotraw taj wiele rezerw, których nie widzi 
stwa oraz stosować nowe formy nasza administracja, rada zakłado­
wa.lki o racjonalną gospodarkę, 
sprawniejszą organizację i dyscypli wa i organizacja partyjna. 

W przemyśle bawełnianym około 
nę pracy. 49 proc. robotników nie wykonuje 

Towarzysze, jak przedstawia się swych norm, w przemyśle wełnia­
gytuacja w tej dziedzinie w prze· nym około 20 proc., w dziewiar • 
myśle łódzkim? Cyfry osiągniętych ~kim i jedwabniczo - galanteryjnym 
wskaźników rentowno§cl w przemy 15 proc itd. 
śle bawełnianym za trzy kwartały 
roku 1950 stwierdzają, że wska.żnik W naS"Zym kierownictwie admini 
rentowności za pierwszy kwartał wy stracyjnym tkwi jeszcze wiele ópór 
konany został w 1,6 proc., w dru- tunizmu, nie przykłada ono wagi 
gim kwartale - 2,6 proc., w trzecim do należytej organizacji pracy. da 
kwartale 17 proc. w tym samym o- WY,ZYBkania wszystkich posiadanych 
kresie sumę planowanych kosztów możliwości. 
własnych przekroczono w pierw· Jako przykład służyć nam rno~• 
szym kwartale o 10 pr0c.. w III tkalnia automatyczna w Zakłada.eh 
o około 20 proc. Planowane w roku im. Stalina, wykonufąca plany pro 
1950 wskatnlkl oszczędno§cl dla o- dukcyjne w 80 - 90 pr6c .. podctas 
kręgu łódzkiego zostały wykonane gdy podobna tkalnia w Zakładach 
zaledwie w 33,5 proe. im. Włady Bytomskiej wykonuje 

Mamy jeszcze takie zakłady, któ stale swoje plany znaczn~e powy!ej 
re nie tylko nie osiągają planowa- 100 proc. 
nych wskaźników rentowności, ale Ale spytajcie się, towarzysze, co 
pracują ze stratą.' ZPB fm. Mar· robi 90 młodzieżowców-uczniów wi 

chlewskiego za pierwsze półrocze tej tkalni w Zakładach im. Stalina, 
195\1 roku osiągnęły wskaznik minus . to .?ie ~będzie !!16gł na to .~powf,.e . 
1,10, a ZPB im. Harnama minus ~.5, · <fzleć ah1 'ltierownl.k \:.\taln1':' ift\"fftif1r 
podczas gdy Zakłady im l)zierżyń strówie - b~d4 ich szukać ,,O ~~ll. , 
skiego osiągają 'Plus 't ,'?5 l)TOC. nn- Zna1d'Z.i~cie 1>.,ocy \eh -t>~~\ ~~--­
towno§ct. Zakłady im Dubois plus cujących w charakterze zamiataczek 
5,36, a ZPB im. Sawickiej plus 13 na sali, przy wszygf'kich irtnydl 
proc: itd. pracach pomocniczych, tylko nie 

Gdzie leżą przyczyny wymienio- przy krośnie, mimo, ie w hali stoją 
nych niedociągni.ęć? bezczynnie dziesiątki krOsien. Taki 

Koszt wyprodukowania 1 metra stosunek do młodzieży jest kary• 
materiału artykułu MD 80 w Zakła godny 
dach im. Marchlewskiego wynosi C~y to jest właściwa organizacja 
4,64 zł., podczas, gdy w Zakładach I pracy? Czy . nasza organizac,fa par­
Im. Dzierżyńskiego tylko 4,29 zł. tyjna widŻi te rezerwy, umie slłł 
Przyczyna tej różnicy tkwi w tym, bić o ich wydobycie i realizację? 
że wydajność togo artykułu na Trzeba powiedzieć. że wielt> już w 
1 krosno-godzinę wynosi w ZPB im. tej dziedzinie zre>biliśmy, ale je!!z.. 
Dzierżyńskiego 6.973 wątków, w cze dużo zostało do zrobienia. PrG· 
ZPB im. Marchlewskiego jedynie blem kosztów własnych musi łalr, 
6.087 wątków. Pierwszego gatunku jak plan, stać się dla nas!łej organl 
tego artykułu produkują Zwkłady zacjf partyjnej naczelnym punktem 
im. Dzierżyńskiego 62,f' proc., Za- zainteresowania I kontroli. 
kłady im. Marchlewskiego jedynie Typowym przykładem niezrozu • 
55,3 proc. Ilość braków wynosi w mienia tego może być pismo wYilła 
Zakładach lim. Dzierżyńskiego 6 ne w dniu 5 lutego przez Podstawo 
proc., w Zakładach im. Marchlew- wą organizację partyjną órzy Cen• 
skiego 14,5 proc. tralnym Zarządzie Przemysłu Papier 

Jeśli dodamy do tego jeszcze zna- niczego do podstawowej orgahizaaji 
cznie wyższe koszty administrac~i- partyjnej przy Mln. Przemysłu ~ek 
ne, ilość godz. nadliczbowych, a więc kiego, . z interwencją w spl'a\vie wy 
wzrost robocizny · itd, będziemy mie płacenia premii pracownikom finan 
li podstawową przyczynę droższej sowym za miesiąc sierpień. gru· 
produkcji tego samego artykułu w dzień 1950 roku 1 styczeń 1951 róku, 
różnych zakładach. mimo że wskutek niezłożenia 

A teraz weźmy zagadnienie prze przez zakłady podległe CZPP bilan• 
rostów administracyjnych w na· sów miesięcznych. pracownikom tym 
szych za.kładach. W całym przemy· premia nie przysługuje. Pómijając, 
śle bawełnianym na terenie Łodzi iż podstawowa organizacja przy 
na dzień 1 stycznia w roku 1950 CZPP póminęła dzielnice partyjną 
mieliśmy zatrudnionych p0nad stan i Komitet Łódzki. pisząc betPóśred 
928 robotników, 379 pracowników nio do MPL. wykazała ona całkowi 
umysłowych, przy czy~ w takich za ty brak ostrości klasowej. nlezrózu 
kładach, jak ZPB im. Marchlew • mienie swej roll mobilizującej t za 
skiego ponad stan 236 robotników dań, jakle stawia nas• Pa.riia. 

Nowe formy współzawodnictwa 
Towarzysze, mamy jasną i pro I czędzania. węgla, zalnłcJowane pnes 

stą drógę do realizacji naszych za· tow. Chajta, za którym pószli pala· 
mierzeń pod hasłem frontu narado cze Łodzi i kraju. 
wego: do walki o pokój, o Plan 6- Hasło o pełne wykonanie nol'Jil. 
letni, musimy skupić całą klasę rzucone przez Zakłady tm. 811• 
pracującą. Stanąć musi do tej wal mańskiego, przyczyniło się do móbi­
ki robotnik, chłop i inteligent pra- lizacji załóg łódzkich zakładów ba• 
cujący. wełnianych, które w cocbfennej, ilY• 

Mamy broń niezawodną, która 
stanowi dźwignię realizacji naszych 
planów - socjalistyczne współza­
wodnictwo pracy. 

Mamy w Łodzi piękne przykłady 
bohaterstwa klasy robotnic:tej. Wal· 
ka o wykonanie planów w przemy 
śle bawełnianym w mieSiącu grud 
niu roku 1950, jest dowodem wiel· 
kiej świadomości klasy robotniczej, 
przywiązania i odpowiedzialności za 
wykonanie planów. 

W końc11 roku 1!)50 zrOdżlły się 
u nas nowe, wył.sze formy współza 
woc:': .1ićtwa, o których mówi tow. 
Minc na VI Plenum. Spójrzmy na 
prz,ejawy tego wspaniałego ruchu: 
brygady Czutkicba w Zakładaeh im. 
Dzlerżyńsklero, zesp0ły, pracujące 
metodą Korablelnikowej w Łódz­
kich Zakładach Odzieżowych pod 
priewodnictwem ZMP·ówki, Mirki 
l'.o~aązews]<jej, ~owe ~etQdy osz-

stematycznej pracy podnos11ą, wykó 
na.nie baz akordowyćh, a sa.n\eJ ża. 
łodze ZPB im. SzymańSklego przy. 
nosi chlubne, wysokie wykonanie 
planu. 

Wezwanie Zakładów im. Atmil 
Ludowej przyczyniło sie d6 dalue· 
go pogłębienia i rozszerzenia w&pół 
zawódnictwa. już w oparciu o n6we 
hasło o Oszczędność, o zmniejsze• 
nie kosztów własnych. 

Rozwijający się ruch weJ)ólaWOd 
nictwa sócjalistycznego twor„ ńo• 
we, czołowe kadry klaay fóbOCnt • 
czeJ. Rośnie armia J)rzodownłków 
pracy. . Wymienić tu trzeba tow. 
Martę Bartochowską z Zakładów 
im. Dywizji Ko5c1uszkowskiej, Ma 
rię Trawińską z Zakładów im. Sta 
lina, tow. Szefera z Zakł~dów il'n. 
Łukasińskiego, prządki: Cietielską i 
S~frańską, ZMP-ówkę z Zakładów 
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ROZA LIJKSEMBIJ-RG 

SO lat temu, 5 marca 1871 r., 
urodziła się płómienna rewolu 

cjonistka polska - Róża Luksem· 
bur!!. 

Rok i miesh\c, w którym, się urodzi 
ła zbiega się z jednym z nafwąpanial 
szych okre&ów rewolucyjnych w dzie 
jach ludzkości - z Koman4 Paryską, 
pierwszą w świecie dykłatJlflł prole• 
tariatu. Kiedy dziś spogla,damy na 
bohaterskie życie i działalność Ró!y 
Luksemburg, wydaje się, że ten zbieg 
dzierowy nie iest przypadkowy. Wv 
daie się, że to tchnienie Komuny 
owiało od kolebki duszę Róży nie· 
spożytym tarem rewolucylnym, któ 
r, towarzyszy~ jej będzie do śmierci. 

Kim była Róża Luksemb!1rg? 

R 6ża Luksemburg była wybiło" 
działaczką polskiego J między• 

11arodowe1to rucha robotniczego, u· 
czestniczką kółek nielegalnych, re· 
wólucyfnef partii „Proletariat", wsp6l 
założycielkit i jednym z czoło1'ł'ych 
przywódców i tearelyków marlui­
stowskiej partii w Polsce, SDKPlJ.. 
oraz \ednę z twórców ZwJ,,zku Spar· 
takuaa i Komuniltyc.1nej Partii Nie· 
miec. 

R6ta Luksemburg jest od najmłod· 
szych 161 wrdliwa na wszelką krzyw 
dę. aa nędzę i na poniżenie. Wra• 
żJJwo'ć ta prowadzi ją jeszcze jako 
uczennicę g,imnazjum do pierwszych 
kółek młodzieżowych partii „Prole· 
tariat", gdzie przyswaja sobie głę· 
boko i na zawsze ideę rewolucli i 
ideę internacjonalizmu. 

W 1888 roku 17-letnia Róża jest 
już niebezpieczną dla caratu socja· 
liątką. Zagrożona aresztowaniem, u· 
daje się zagranicę. 

W Szwajcarji, gdzie odbywa .tu· 
dia, zakłada emłjracyjne kółko so• 
c)alistyczne, pracuje nad przyswóje· 
niem sobie wiedzy marksistowskiej. 
Jest ogromnie twórcza, dużo pisze, 
wydaje m. in. książkę pt. „Rozw61 
przemy1łow1 Polski", obrazując!\ ro­
zwój kapitalizmu w Polsce. 

Wraz z Julitneln Marchlewskim, 
Róża Lul<semburj zakłada pismo. 
„Sprawa robotnicza" - pófniejszy 
organ SDKPiL. Róta Luksemburg 
We11p6ł z Feliksem Dziedyńskiip ł 
Julianem Marchlewskim bl!duie w . 
1893 r. Socfal-Demokracfę Kr6lestwa 
Polskl•go I Litwy - r.wolucyflią, 
mark1lstow1ką partię prolełaJ:tatu 
polskiego. Jest ona mózgiem tej 
partii. 

Wielka erudycja, wspaniałe pió­
ro o niezwykle ostrym zacięciu po­
lebiic:tnvm i niezmofona enerl{ia, są 
iel pomocne w działaniu. Wych1>wa 
na w duch\! internacjottalizmu, prze 
konana do głęhi o konieczności 
~spółdzlalania 1ił rewotucyfnycb 
rolski i Rosfi dla walki z caratem i 
W}'zy1klem kapitalistycznym, kieru­
je całą sił~ swego umysłu i energii 
przeciwko burżuazyjnemu nacjona• 
!izmowi i reformizmowi PPS. Zwal 
cza nieprzejednanie nacisk żywio­
łów nacjonalistycznych I drobno· 
mieszczańskich, · a przede wszystkim 
piłsudczvkowskich na polską klasę 
robotnieią. 

.Ostrei i nieprzejednanej niena-
wiści do szowinizmu i oportunizmu 
Róża Luksemburg daje wyraz we 
wspaniałych przemówieniach na wie 
lu Kongresach II Międzynarodówki 
oraz w pracach, piętnujących od­
stępców od idei walki klasowej i in· 
ternacionaliztnu. W wystllpleniach 
tych demaskuje z całą siłą swego 
niezwykłego uzdolnienia i tempera· 
mentu fałsz „patriotyzmu" burżuazji 
oolskiei i jej PPS-owskich pomocni· 
ków z Daszyńskim na czele. 
Walcząc z naciona\i.zmem prawicy 

PPS1 która prze!)iwstawiilła robot· 
nlków Polskich robotnikom rosyi· 
sldm, Ró:ta Luksembur~ niezmordo 
wanie dowodzi, że kraf moi• Ul)'· 
łkać wolność fedynie w Wyniku 
wspóJnef walki politycznej polskiego 
i rosyJskiego proletariatu. Rozumie 
ona, a dowiodła tego niezbicie re­
wolucja 1905 r., że tylko proletariat 
staje shł odtitd hegemonem rewoła· 
cji, ze tylko proletariat zdolny fest 
przewodzić w walce o wszelki postęp 
ludzkofci. 

W 1905 roku rozgorzała w całej 
Rosji carskiej rewolucja. Bo­

haterski proletariat KongreSówki, wy 
chowany i Wiedziony przez SDKPiL, 
na czele której stali wielcy bojo· 
wnicy rewolucji: Feliks Dżiertyi1kl1 

(W 80-lecie urodzin) 
Julian Muclilew1ki i R6ia Luksem­
burf, króczy w pierwszych neregach 
rewolucji. Róża Luksembur~ wraca 
mhpo wielkiego grożącego jej nie­
bezpieczeństwa z Niemiec, gdzie 
stoi na czele lewelfo skrzydła nie· 
mieckiej socjaldemokacji, do kraju. 
Wszystkie swoje liły oddaje sprawie 
rewolueji:ł' 

„l';ie dał się odwie~ proletariat 
pólski - pisze Róża Luksemburg -
z drogi klasowej na manowce nacjo­
nalizmu i na pierwszy sygnał z Pe­
tersburga poipieszył aieś6 swoje ty­
cie w ofierze dla wspólnej wałki pod 
wspólnym sztandarem". W słowach 
tych brzmi duma z powodu rewolu· 
cyjne~o stanowiska, zajętego przez 
klasę robotniczą Polski pod wodzą 
SDKPiL. To właśnie niepr;zejednane 
stanow.iqko rewolucyjne SDKPiL po· 
mimo, popełnienia przez nią po· 
watnych błedów, spowodowało, że 
Lenin określił SOcjal-Demokrację 
Królestwa Polskiego i Litwy, jako 
partię najbliższą parUi bolszewickiej. 
,,Olbrzymią historycz11ą za11łul{ą so· 
tlał-demokracji polskie! - pisał Lenin 
- jest stworzenie pierwszej prawdzl 
wie marksistowskiej, prawdziwie pro 
letarłackief partii w Polsce.,.". 

Wv!łtąpienia Róży Luksemburg 
przepojone są troską nie tylko o lo­
sy klasy robotniczej. W klasie ro• 
hotniczel widzi ona przedstawipiela 
Interesów narodowych Polski, nosi• 
clela kultury narodowej. R6ta Lu• 
kaembarl[ iesł Polkę i wielką patriot­
kę. Losy ojczyzny żywo ją obcho· 
dzą. Jakże głęboko patriotyczne i 
druzgocące dla burżuazH i przywód­
ców PPS są słowa wypowiedziane 
przez Różę w 1905 roku: 

„Proletariat nasz stanął dzięki 
wspaniałej demonstracji majowej 
i bohaterskim ofiarom, "które po· 
niósł w święcie ntaiowym w pierw­
szym szeregu rewolucfl ogólnopań­
stwowej. A jelłnocieśaie nasza bur 
:iuazja deputacjami ostatnimi do je­
nerał ~ubernatota przeszła otwar­
cie do sofasza :z rządem car1kim". 
Słowa te · obnażają w całej pełni 

jurfieltniczą rolę partii burżuazyj­
nych w Polsce, ich zaprzaństwo, zdra 
dę interesów własnego narodu. R óża Luksemburg związana jest 

serdecznymi nićmi ze wszyst· 
kim co polskie, co stanowi og6lno• 
narodowy dorobek ojczyzny. 
Krytykuiąc schyłkową literaturę 

okresu szlacheckiego, kiedy „sztuka, 
a zwłaazcza literatura, jest formą du 
chowego lokajstwa dworaków" -
Róża stwierdza z okazji stulecia uro· 
dzin MiC'kiewicza: 

„Jako najjaśniejsza gwiazda wscho 
dzącego dnia zajaśniał potę!ny ge­
niusz Aadama Mickiewicza. Wódz i 
przedstawiciel całej generacji -
był on zgodnie z kierunkiem du­
chowym, który reprezentował, ie· 
dnoczdnie lirykiem i epikiem, za­
równo bardem miło§ci ojczyzny i 
tęsknoty patńotów, jak obiekty· 
wnym malarzem narodowej prze· 
szłości". 
Wskazując, !e jedynym nosicielem 

kultury narodowej staje się w dobie 
kapitalizmu · proletariat, Róża Lu· 
ksemburg stwierdza dalej: „Był on 
również (Mickiewicz) nafwiększym 
uosobieniem i przedstawicielem poi 
skiej kultury narodowej, jako taki 
należy on teraz do polskiej klasy ro· 
botnlczef, jako takiego bierze go 
w posiadanie - ona, która wyłącz 
nie sama tiia do tego prawo - lako 
największe dziedzictwo · duchowe 
dawnej Polski". 
Czyż słowa te, pełne serdecznego 

i głębokiego umiłowania ojczyzny, 
nie brzmią iak słowa wieszcze, cż'Y 
budując nąród socjalistyczny pod 
przewodem klasy robotniczej, nie 
chronimy teraz dziedzictwa narodo· 
wego przed drapieżnymi° zakusami 
amerykańsko-hitlerowskimi i niedo­
bitkami rodzimej reakcji, sprzedają­
cej własny naród i kulturę narodo­
wą za misli;ę soczewicy :se stołu im 
perla!istycznego? 1 

Patriotyzm Róż.y Luksemburg jest 
nierozdzielnie związany z internacjo 
nallzmem, wiąże się też ściśle z jei 
pojmowaniem, w przeciwieństwie do 
mieliszewlków, . roli proletariatu ja­
ko decvdującej siły rewolucyjnych 
ptzeobra!eń. 

Ale na skutek szeregu błędnych za 
łoteń teoretycznych, wynikających 
z it;i teorii o automatycznym krachu 
k~pl~al,izmu, ~óża Luksemburg nie 
w1dz1 innych sił oprócz proletariatu, 
nie widzi sojuszników klasy robotni­
czej w rewolucji. Toteż odrzuca ona 
~asło sojuszu robotniczo-chłopskiego 
t . przeciwst~wia się leninowskiej te­
zie o prawie narodów do samookre• 
ślenia aż do oderwania . się. 
Błędy łt;i,. mimo że instynkt .-ewo· 

lucyf ny 1<6ży Luksemburg podpo· 
włada jej w praktyce działania naj­
c:zęsoiej słuszną drogę - ciężko je· 
d~ak zaważyły na działalności 
SDKPiL. Zaważyły one również na 
działalności lewicowej grupy niemiec 
ki ej socialdemokracji, która nie\ po· 
trafiła z bolszewicką konsekwencją 
zerwać w porę z przywódcami II Mię 
dzynarod6wki i utworzyć p.artię . no­
wego, leninowskiego typu. 'J>ostawa 

Dó~OńCieilie reteratu 1· sekretarzó KŁ. PZPR. tow. P. Wojasa 
CDokoflC?.enie ze str. 2) I s6b wyliczyć, a którzy irwą pracą 

im. Dywizji Kościuszkowskiej -1 i enerałą twórczą WYkazujlł najdobłł 
Mańę Tadeusiak i tysiące innych. nle.J przywi~zanie do naszej socjali· 
przodowników. których tu nie sp<>- słyczneJ Ojczyzny, . 

O rytmiczne wykonanie plan6w 
Towarzysze: \neba bezwzgl~e \ dowago, do zmhiejszenia akumula· 

skończy~ z zarywanlimt oodzien • cji. 
nych planów i pierwszych pieclo· Ważnym zadaniem również jest 
dniówek. Rytmiczne wykonanie pla zabezpieczenie mienia socJallstyczne 
nu - to zadanie, którym musi żyć ao. 
administrao,ja, rada zakładowa, or· Trzeba, aby§my zrozumieli, ~e na 
ganizacja partyjna. sza walka o realizację planów pro 

A nie wszędzie tak jest. W 'ZPB dukcyjnych spotykać się będzie ze 
im. Harnama, mimo istniejących re wściekłym oporem wrogów. Należy 
zerw, plany są zarywane od pierw wttnóc czujność, w zal'Odku wYtępić 
szych dni miesiąca. Stan ten wyni kradzieże, szkodnictwo 11ospodarcz.e, 
ka z braku dyscypliny pracy. z nie- wyplenić chwasty, rosnące na ofiar 
właściwego stosunku majstrów do nej l)l'acy załóg . robotniczych. 
w;:konania planów, z niskiej . WY· Otoozmy wieksz!ł opieki\ wy-
da3noścl pracy u tkaczy. Co n~ to suwaj'°e się kadry przodowników 
nas~a a.dmlnistracj:, rada ~akł. 1 or pracy I racJonalizatorów. Pomacaj 
gamzacJa partyjna· C:q-' wie o tym my Im w Ich codziennej Pl'&C'1 
~awowa organlzacJa partyjna, usuwa6 przeszkody, hamujące \eh 
ze ilość przeszkolonych tkacZ! W wysUkl. ZwrMmy wi~kszą uwagę 
t~ch zakładach przekracza Uośc og?l na niezliczone szeregi kobiet 
nie zatrudnionych. Znaczy to. ze 
szkolono źle. marnując ogromne su i młodzieży. t?racUJl\Ce w naszym 
my państwowe. Jakie konsekwencje przemyśle. Nie obawlą.jrpy sle prz~ 
wyciąaano w stosunku do majstrów, szkoll6 je, wyaawa6 na stanowłs 
których parlie wykonywały od 40 do ka, tworzyć z nieb wzorowe, odda 
60 proc. baz akordowYch? ne kadry aktywu przemysłowego. 

Nowa uchwala Prezvdium Rządu Zwróćmy uwagę na oddane na· 
mówi wyraźnie 0 odpowiedzialnoś· szemu przemysłowi i naszej_ spra 
ci majstra za wykonanie planów wie oflal"!1e w .swe.I włekszoscł ka 
jego odcinka. dając mu przy tym dry lntehgencj1 technicznej. Wł~: 
powazne uprawnienia. Jak organi- ny one odcZ1)wać Pomol' organ 
:zacja partyjna przygotowuje się do zacJI partyjn!ch, aby mo~ły m· 
jej wykorzystania?· szcZYtnie real1zowu zada01a Pła·. 

Czas skończy(: z tego rodzaju sta- nu &·letniego. 
·nem rzeczy, z taką organizacją pra Nasi dyrektorzy, sekretarze organi 
ey, która pozwala, że pierwszą pi~ zacjl partyjnych, aktyw w zakła· 
ciodniówkę mieSiąca wykonuje się dzJe pracy, muszą WIJ'YŹĆ się w 
na tkalni w 38 proc. ekonomikę zakładu, opanowa6 za• 

Nie będziemy tolerować stanu nie ~dnleple ko!!Ztów własnych - WY 
chlujnego stosunku do planów dzlen krywanla reserw produkcyjnych, u­
nych i zarvwania planów produk- czyó sl4' na pnykładacłl Związku Ra 
cyjnych, jaki Istnieje w Zakładach dziecklego nalełyteJ organizacji pra 
im. Harnama. Marchlewskiego. D:V· cy i sysłematycznęj kontroli pracy. 
wizji Kośc!uszkowskłE'1 i innych. Za Nie wystarczy stwierdzić istnienie 
ten stan rzeczy ponol'ić będzie od- zła i niedociągnięć. Trzeba, abyśmy 
powiedzlalność administracja. rada umieli z tego wyciągnąć wnioski, 
:zakładowa i organizacja partyjna. stawiać zadanta i kontrolować Ich 
W dobie wytężonej walki o oszczed· wykonanie. 
ność r zmniejszenie kosztów wła· - Dyrektor zakładu, nasza organi· 
nych, nie mogą mieć miejsca WY- zacja ):lartyjna i rada zakładowa mu 
padki. że co dzień niektóre zakłady szą podnieść na wyższy poziom styl 
zaprzeoaszczają nam tysiące metrów pracy, kontrolować \11,tykonante 
towarów i kilogramów przędzy, uchwał, aby sprostać nowym. po­
pttyczyniając się tym samvm do ważnvm zadaniom, które przed fia 
zmniejszenia naszego dochodu naro mi stoją. 

Walka o Plan 6-letni 
- to walka o pok6i 

Towarzysze, VI Plenum K. C. , 6·letniego. NIEROZEitWA(.NE SĄ 
rzućiło hasło frontu narodowega do TE DWA POJĘCIA: PO;KOJ I 
walki o pokój/ o realizacje r'3nu PLAN 6-LETNL · 

Obłędna polityka imperialistów a· 
merykańskfch usiłuje ratować roz­
padający ślę ustrój kapitalistyczny 
poprzez rozp~n!e nowej pożogi 

wojennej. 

Rea~lzacja zadań Planu 6·letnfego 
- to nasz potężny wkład w dzieło 

urnmtowania pokoju, wżmocnfenfa 
naszego potencjału obronnego, u· 
rruntowanfa wolnołcl t niezawisłaś 
cf naszego narodu. 

Łódzka klasa robotnicza juz nie 
raz dawała dowody gorącego przy 
wiązania do s.wojej socjalistycznej 
Ojczymy. Himorycz.ny szlak dziejów 
walk proletariatu łódzkiego jest po­
twierdzeniem wielkiego patriótyz • 
mu i szczerego internacjohalizmu, 
jakie cechowały zawsze łódzką klasę 
robotniczą. 

Rok 1905, rok wielkiego zrywu 
rewolucyjnego o WYZWOlenie społecz 
ne i narodowe mas pracujących we 
wsp61nej walce połączył proletariat 
polski z rosyjskim. A potem bohater 
skie zmagania ludu polskiego z 
tzadami obszarnicza • kapitalistycz· 
nymi w Polsce, tu w Łodzi miały 
swoją najgłębszą treść walki klaso­
wej. 

Dyktatura faszystowska w Polsce 
ganacyjnej nie była w stanie 'Zła· 
mać ducha walki łódzkiego robot­
nika. Potężne strajki robotnicze 
w Łodzi budziły kraj cały i wzywały 
do walki o wolność. 

Nie złamała walki proletariatu 
łódzkiego krwawa okupacja hitle • 
rowska. - Czerwona Łódź walczyła 
w szeregach PPR o niepodległość, o 
Pblske Ludową. w oparciu o bratnia 
przyjaźń i pomoc Związku Radziec­
kiego. 

Dziś, złączeni głębokimi więzami, 
Jakie łączĄ nas ze Związkiem Ra· 
dzieckim i krajami demokracji lu­
dowej, weszliśmy pod przewodnic­
twem naszej Partii na drogę bu­
downictwa socjalizmu w Polsce. 

Trudne, zwiększone zadania na 
rok 1951 wymagają spotęgowania 
aktywności organizacji partyjnych 
we wszystkich zakładach pracy, peł 
nego i należytego wykorzystania u· 
prawnień, sprawowania kontroli 
nad cał1t działalnojcilł zakładu pro­
dukcyjnego, rłębszeao .niż dotych· 
czas wnikania w spraWY produkcji 
i techniki, nieustannego pogłębiania 
imajomości i,agadnień techniczńo·e­
konomlcznych. Zwiększenia zdolno-

„ 

ścl mobilizacyjnej ąrganizacji par­
tyjnych i szerokich mas pracują· 
cJch wokół wzmożenia potęgi gospo 
darczej Polski Ludowej, a tym sa­
mym zabezpieczenia jej niepodleg· 
łoścl i suwerenności, jaką nam da 
Plan 6-letni. 

Wzrasta więc ogromnie rola i za· 
dania podstawowych organizacji par 
tyjnych w tych zakładach. wzrasta 
ich odpawiedzialność za plan, za wy 
konanie uchwał Partii i Rządu. 

Towarzysze! ZMlanla, które WYSU 
nęlo VI Plenum KC urzeczywistniać 
będziemy w ostrej walce klasowej 
przeciwko tym wszystkim ciemnym, 
wrofłm klasowo siłom, dla których 
każda cegła, k~órlł kładziemy na mu 
rach gmachu Polski Socjalistycznej, 
oznac?.a krok ku ich mogile i kł6· 
rych nienawiść i wscłekłość potęguje 
każdy nasz sukces. 

Wspaai3le pe!'spektywy, które 
otwiera przed całym narodem pal 
sklm Plan 6-letni. przekujemy w 
rzeczywistość, we wspaniały, jas· 
ny, rozbrzmiewający radością i 
szcz(lściem gmach Polski Socjalisty­
cznej, je9J1 pottafim~r pracować tak, 
iak rJracuje naród rad.:ieC'lu, jeśl! 
P"frat;my być h,tk czajhi. jak b.)1· 
sz'?wicy. jeśll patrafimy nie t:viko za 
palić masy pracują::e' oghiem entuz­
jazmu pracy, ale i m.Jbilizawac czuj 
ność mas pracujących, aby strzegły 
swego wspaniałego dzieła przed po· 
taiemn:vmi lmowanliłml dobrze tna· 
skujących się wrogów klasowych, 
związanych z agentami imperialisty-
cznymi. 

Nauczyć musimy masy pracujące 
kochać to wspaniałe dzieło naszego 
ńarodu, dzieło sw:vcb rąk i myśli, 

dzieło, za które walceyll i ałneli naj 
lepsi synowie naszej Ojczyzny. 

Winniśmy z drugiej strony nau· 
czyli masy pracujące nienawldzieć, 
demaskować I bili tych, którzy usl· 
łuJą nam w tym dziele przeszko · 
dzić. 

Pamiętajmy, iż każde nasze osl!łg 
nięcie w budownictwie Polski So· 
cjalisłycznej, to cios, wymierzony w 
podżegaczy Imperialistycznych, to 
wkład w dzieło walki o pokój! 

Pamiętajmy o tym, realizując wy 
tyczne VI Plenum KC przy krośnie 
i wrzecionie, przy tokarce ł na pa· 
rowozie, przy kielni i przy pługu! 

PotęauJmy si.tę Polski Ludowej, 
wzmacnłaJmy walkę o pokój przeciw 
ko tmperlallstycznym podżeraczomt 

Pracujmy tak, jak uczy nas wier 
ny U!.-zeń towarzysza STALINA 
przewodniczący naszej Partii 
towarzysz BIERUT! 

rewolucyjna Róży Luksemburg spra· 
wiła iednak, że, mówiąc słowami Le­
nina - „nie bacząc na te błędy, by­
ła oaa i pozostaje orłem ••. ". 

O gromna rola przypada Róży Lu­
ksemburg w walce przeciwko 

wojnie imperialistycznej. Już w 1907 
roku na Kongresie w Sztutlgarcie, a 
następnie na Kongresie w Bazylei w 
1912 r. Róż.a Luksemburg całkowi­
cie popiera stanowisko Lenina w spra 
wie wojny. 

W 1914 roku Róża Luksemburg po 
święca wszystkie '· swe siły walce 
przeciwko wojnie imperialistycznej, 
przeciwko haniebnej socjal·demokra· 
cji, która głosowała za kredytami 
wojennymi dla rządu imperialistycz­
nego. „Nie pokój klasowy, lecz woj­
na domowa - wróg znajduje się we 
własnym kraju" - głosi Róża Lu· 
ksembur~, Do historii przeszło o­
kreślenie przez nią skorumpowanej 
s.ocjal-demokracji niemieckiej, jako 
„cuchnącego trupa". 
Róża Luksemburg, Karol Lieb­

knecjit, Julian Marchlewski, Klata 
Zetkin, Wilhelm Pieck i inni tworzą 
nielegalną, antyimperialistyczną orga 
nizację rewolucyjną „Związek Spar­
takusa", który był zalążkiem Komu 
nistycznej Partii Niemiec, utworzo­
nej w grudniu 1918 roku. 
Całą prawie wojnę Róża Luksem­

burg przebywa w więzieniu. 
Ale Róży Luksemburg nie można 

złamać. Kieruje ona z więzienia wal 
ką przeciwko wojnie. Przesyła ode· 
zwy przeciwko podżegaczom wojen· 
nym i rene!!atom socjalizmu. 

Róta Luksemburg nie traci kon· 
taktu z krajem. Nie przerywa pra­
cy w SDKPiL. W 1914 r. SDKPiL 
wydaje wspólną odezwę z PPS-Le· 
wicą, piętnującą jawną ~adę PPS, 
która oddała się na ...... wywiad1,1 
państw centralnych. 

ft ewolucja Październikowa od· 
, bija się bojowym echem w 
krajach Europy - w listopadzie 1918 
roku wybucha rewolucja w Niem­
czech. Przynosi ona wolno§ć Róży 

\ :;};:...,. 

Luksemburg i Karolowi Liebknechllił 
wi. Wolnością tą cieszą się jednali 
niedługo. Tak jak kocha Różie 
Luksemburg proletariat, tak niena-1 
widzi jej burżuazja. Nienawidzą1 i-I 
przede wszystkim zdrajcy mianuiąC9 
się socjalistami. Róża Luksembuf'lł 
pada z rąk oprawców, nasłanycJl 
przez tych, których określiła mi• 
nem „cuchnący trup". Pada ona :il 
rąk tych samych służalców imperia• 
lizmu, których spadkobiercami Sil 
dzisiaj schumacherzy i titowcy, ofia­
rujący gorliwie swe usługi w dziele 
rozpętania nowej krwawej rzezi naj­
większemu zbrodniarzowi wojennemu 
- imperializmowi amerykańskiemu. 

„Solidarność robotników całego 
~wiała - mówiła w 1914 r„ kiedy 
szał nacjonalizmu oj!arnął Europę ~ 
jest dla mnie najświętszym na ziemi 
Ideałem, iest ona mą gwiazdą prze.; 
wodnią . . • lepiej utracić życie, nłł 
stracić ideał". ' 
Bohaterską postawę Róży Luksem.; 

burg charakteryzuje jaskrawo W"f" 
zwanie rzucone w twarz burżuazji ł 
jej pachołkom socjal-demokratye&ti 
nvm w przededniu śmierci. 

„O tępe sługusy! Porządek wns 
lest zamkiem na lodzie. Fala rewOoi 
lucyjna podniesie się wzwyż i dźwię 
kiem trąb ogłosi - byłam, jestem ł 
będę''; 

Dziś, gdy w kraju naszym zatriulftii 
fowała idea Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina, gdy zlączeni wspólnością ce­
lów i więzami braterstwa duchowe­
g:i ze Związkiem Radzieckim i kta• 
jami demokracji ludowej budujemy 
~e froncie. narodowym wolną, socja 
ltstyczną 01czyznę, gdy pod wodzą 
wielkiego nauczyciela międzynarodo 
wego proletariatu, chorążego poko-' 
ju na świecie, towarzysza Stalina, 
kroczymy w pierwszych szeregach 
pojowników o pokój - urzeczywist.; 
niamy wielką sprawę, za którą wal-' 
czyła i oddała życie Róża Lukse~ 
b1.1rg. Dumni jesteśmy, że Polska 
zrodziła nieustraszonego orła, jakim 
była płomienna Róża. . 

E. LIDZKA 

Dnia 3 marca w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął obrady l Og6lno• 
polski Kongres Ligi Kobiet, w którym bierze udział 1.500 delegatek 7 caległ) 

kraju oraz liczne delegacje organizacji kobiecych z zagrpnicy. 
Na zdjęc;u: Ogólny widok sali obrad. Foto-AR, 

W walce o wykonanie planu skupu 
hartuje się aktyw wiejski 

(Meldunki korespondentów chłopskich) 
ZMP-owcy ZMUSZAJĄ I nu skupu. W akcjd skupu pmodo-

KUŁAKOW DO ODSTAWY I wali członkowie spółdzielni prod.uk-
ZBOŻA cyjnej, pociągając swym przykła-

Aktyw ZMP-owsk!i. Skierniewdc dem chłopów, gospodarzących je­
wyjechał w teren, celem ~ęcia szcze indywidualnie. W ślad za gro­
udziału w planowym skupie zboża. madą Sobota poszła najbiedniejsza 
Pl'IZeprowadrził on szereg akcji, przy- wieś w gmi.nrie, Rulice, która 27 lu­
crzynia•jąc się w poważnym stopniu tego br. zrealizowała rOCfliily plan 
do usprawnienia przebiegu skupu odstawy zboża. 
rzboża. Dzięki pomocy ZMP-owców Leonard Wojciechowski 
gminy Koraiooewice i Dębowa Góra Sobota 
przekroczyły plan skupu. 

Małorolll!i i średniioro1n1 ehlopi 
odstawi!l:i chętnie zboże, odsprzeda­
jąc więcej niż to było praewjdz.iane 
planem. Bogacze mś usiłowali od· 
aać jak najmniej ~arna. Z'1VJP-ciwcy 
rmaleźli na nich sposób. W Woli Ma 
kowskiej na ścianach domów naj­
oporniejszych bogaezy wiejskich po 
jawiły się nap:lsy „Kułaku, oddaj 
zboże do punktu skupu!" Tci po­
skutkowało. Na następny ·dz.ień ku­
łacy powieźli tz.boże do punktu 
skupu. 

Antoni Nurzyński. 
Skierniewice. 

SPÓŁDZIELCY PRZYCZYNIAJĄ 
SIĘ DO WYKONANIA PLANU 

SKUPU 
Gromada Sobota (Spółdzielntla pro 

dukcyjna) wykonała pierwSIZ6 roce­
ny plan skupu w gminie Bielawy w 
paw. ło:vJicl!:im, a w dniu 26 lutego 
br. przekrocrzyła go o 16,5 proc. Plan 
oostał wyk001any d?Jiękl wydait.."'lej 
pracy organizacjd partyjnej na / od­
ainku uśw.iadornienia chłopów mało­
rolnych i średniorolnych, Organiza­
cja partyjna potrafiła uaktywnić w 
akcji skupu gromadzkie koło ZSCh, 
które w duzej mierne przyczyniło 

·się do 0WYcięmego wykQI1al11ia pla-

DOBRA PRACA 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ 

Gmina Dmosin w powiecie brze­
zińskim poważnie przekroczyła plan 
odstawy zboża, wykonując gb na 
dzień 21 lutego bież. roku w 121 
proc. Stało się to dzięki temu, że 
organirtacje partyjne i aktyw wiej­
ski należycie doceniły znaCllenie pła · 
nowego s·kupu zboża w real.irza<:,id 
Planu 6-letniego. DoceniH również 
to chłopi małorolni i średniorol.M. 
odstaw~ając zboże z nadwyżką. 
Stanisław Sławl6skł, Jan Sa­

dzak, Piotr Grzegorczyk plan od­
stawy wykonali w 200 proc., zachę­
cając równoCfleśrrie i innych chło­
pów do wywiązania się tz. kh oobo­
wiązań. 
Małorolni i średniorolni odsprze­

dali swe nadwyżki zboża i dopilno­
wali, ażeby to uczynili także kuła­
cy. Nie pamogły perfidne wykręty 
takich jak l&ll&cY Karwowski, Mie­
czysław Goszczyński, Antonł Kotec­
ki i im podobni. Wszyscy pod naci­
skiem biedoty wiejskiej odwieźll! do 
punktu skupu nadwyżki zbożowe. 
Tam, gdzie organiriacje ~tyjne i 
aktyw w iejski dobrze pracowały, 
tam plan skupu rz.boża został wyko-
nany, · S. Tomecki 

Dmosin. 
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M!~!~·:!t!~;~~0r SPOŁDZIELNIA·· PRODUKCYJNA W LUBIATOWIE1 
.brygady szturmowe przqqot.owa·na do akcji siewne,-

napr~wy 

AktyW . ZMP-owski fabryki • 
„Krag" w Kutnie pragnąc przy- Spółdzielnia produkcyjna w Lu-1 - Tam gdzie n ie dojedzie traktor 

czynić się do przyspieszenia wy- biatowie jest już przyg-0towana do wykonamy obróbkę ziemi końmi. 

konania: planu i nadrobienia za- akcji siewnej. Mamy bowiem kilk·a hektarów sa 

l~ości ; w produkcji siewników Cała obróbka ziemi zostanie wy du owocoweg~ i. d~ży ogród wa­

tt;zyme1~owych,, postanowił ochot konana , mechanicznie. Dakom.ją rzywny - mow1 Jeden z człon-
ruczo ~worzyc brygady sztur- t ków spółdzielni - i tam trzeba 

mowe, . których zadaniem będzie ego traktory piotrkowskiego orać końmi. 
p omoc ;w produkcji :poza godzi- POM. Spółdzielnia posiada kilka ·Nawozów będziemy mieli dosyć. 

n~mi pracy. D.o brygad zgłosiło własnych pługów i' siewników. Za Już są zakupionę. ' .Magazyn jest 

się około 40 · członków ZMP. Po- mało jednak będzie tych maszyn wyremontowany i w tym tygod­

niogą $i prz~( dostatecznym mon dla akcji siewnej. Uzupełni wszel niu zwieziemy nawozy sztuczne z 

tażu siewników. kie braki POM. Maszyny magazynu GS w Babach. Obornik, 

'. Wy.r;~żniają się w pracy P OM pracować będą przy chociaż nie ma go za dużo, jest 

ZMP-owcy Szmagaja, Sobczyk i orce, siewie i sadzeniu ziemnia- już oddawna wywieziony w pole. 

~cias~ek . ?raz. Wardęcki, A- 1 k~w. Cały sprzęt wraz z tr:ll<tora- Ziarno siewne otrzymaliśmy z 

rendt 1 · Ga1ewsk1. mi przybędzie do Lubiatowa mię Gminnej Spółdzielni w Wolborzu 

M. Dębski. dzy 20, a 31 marca. - mówi inny spółdzielca - jest 

Praca oreanizacji . kobiecei 
ono wysokogatunkowe. Ludzi też 
nam wystarczy. Zresztą przy . uży-

W Kłomnicach ~~~ :~~in nie potrzeba ich 

Koło Ligi · Kobiet powstało na te 
renie gminy Kłomnice w lipcu 1947 
rotu. Początkowo skupiało zaled­
w~ 7 członkiń. Dziś tutejsza orga 
nizacja kobieca liczy 578 członkif1, 
zrzeszonych w 11 kołach. Funkqę 

prżewOdniczącej piastuje ob. B:opi 
sława K yrczowa. 

wę szkoły w Kłomnicach. Członkinie 
Ligi Kobiet zobowiązały się zebrać 

na ten cel 3 tysiące złotych, :.trzą­

dzając różne imprezy dochodo.we. 
Działalność organizacji kobiecej 

obejmuje wszystkie odcinki żyda 

kulturalnego i gospodarczego cmi­
ny. Podczas ostatniej konferencji 
aktywu kobiecego w Radomsku 
wyróżniono Ligę Kobiet z Kłomnic, 
jako jedną z lepiej pracujących na 
terenie powiatu radomszczańskiego. 

Na 8 ha zasiejemy pszeni­
cę, 8 ha przeznaczyliśmy ~na 
rzepak, 8 ha na wykę, 10 
ha na owies, zaś 24 ha pod 
kartofle. Pró~z tego uprawiać 

będziemy jęczmień, groch pol­
ny, seradelę, buraki cukro·.ve. bu­
raki pastewne, łubin. A w 
ogrodzie warzywnym znajd:i:ie się: 
kapusta, ogórki, pomidory, cebula 
i buraki .jadalne. 

Nasiona warzyw są już na miej 

W SW!!j dotychczasowej pracy 
organizacja kobieca na terenie gmi 
ny , Kłomnice ·wykazać się może po­
wążnymi osiągnięciami. Zebrania 
odbywają się regularnie, akcja 
uświadamiająca rozwija się ·pomyśl-

nie; planowo przebiega robota or- Załoga gorzelni w Bqkowej Górze 
ganizacyjna, członkinie _przejawiają d • d • • d k • 
zr;05~:!~~~~~~nie zaga~nienia- ra ZI na · usprawn1en1em pro U Cil 

O statnio członkinie miejscowej W gorzelni w Bąkowej Górze 
LK, wzięły ;wydatny udział w akcji odbyła się pod koniec lutego nara 
i;-l~oweg-0 skupu zboża. Prowadzi da produkcyjna, poświęcona omó­
ły -w tej, dziedzinie energiczną ·ak- wieniu możliwości zwiększenia pro 
cję uśwjadamiającą wśród kobiet dukcji OJ;az podniesienia wydajno­
niezrzeszi;mych, skutecznie walczyły ści pracy. 

scu. Rozsady przygotowuje się we 
własnych inspektach. 
Wydajność z hektara >N roku 

ubiegłym w ' spółdzie'lni prołlukcyj 
nej w Lubiatowie była wysoka, je 
dnakże spółdzielCy lubiatowsc:v pia 
nują ost!-'ożhie, przyjmując. przy 
plan-0\.'ianiu wydajność z ha jeśli 
idzie o zboźe, 20 q. :Ę!ynajmniej nie 
oznacza to; aby nie walczy~i o jak 
11ajwiększą wydajność, · zdają sobie. 
bowiem sprawę, że od tego zależy 
dobrobyt gospodarstwa zespołowe 
go i jego rozwój. 

A Sicillski 

W Niemgłowie 
chłopi garną się do nauki 

We wsi Niemgłów pow. raw­
skiego w roku 1949 było 42 
niepiśmiennych. Zorganizowano 
wówczas kurs początkowego na­
uczania dla 24 osób. Naukę pro­
wadzi ob. Stanisław Kania. Wy­
niki tego kursu były bardzo do­
bre, bowiem 18 osób złożyło egza 
min końcowy, wykazując, że czy­
tają już i piszą swobodnie. 

Następny kurs zorganizowano 
w roku 1950. W kursie tym 
udział wzięli pozostali analfabe­
ci. Dzięki żywemu zaintereso­
waniu się pracą kursu kierowni­
ka szkoły i opiekuna kursu, frek­
wencja jest 100 procentowa i słu· 
·chacze robią duże postępy w na-
uce. 

Kierownictwo kursu zobowią­
zało się przygotować uczących się 

do egzaminu już na dzień 1 
kwietnia br. 

J. Lichoński 

z pł'óbami sabotażu ze strony kuła-
ków. W toku dyskusji przede wszyst-

Następnie omówiono wyczerpują 
co szereg pomysłów racjonalizator­
skich, dążących do usprawnienia 
produkcji w okresie kampanii go­
rzelniczej. Między in. ob. Dyoni­
zy Poterała wniósł projekt przebu­
dowy kanału wentylatora pod kot- 'śladem naszych artykułów 
łem parowym. Postanowiono rów- 1 --- - --'-----"--

O rganizacja kobieca nie szczędzi kim położono nacisk na konieczność 
wysiłków w walce z analfabetyz- wzmożenia kontraktacji zie:nnia­

mem, prowaoZ-Onej na terenie gmi- ków gorzelnianych. w tym celu, 
ny. Osta.tnio członkinie Ligi KoQiet zdaniem p-racowników gorzelni, na 
zobowiątały się objąć nauką czyta leży usprawnić rozdział wywarów 
nia i pisapia 5 opornych analfabe- wśród kontraktujących chłopów 

tek. Szkolenie ich prowadzone bę- I oraz najrychlej usunąć te ;wszyst­
drie systemem idywidualnym. kie niedociągnięcia, które hamują 

· ()hecnie tutejsza organizacja ko-1 jeszcze rozwój akcji kontrakta· 
bieca gromadzi fundusze na budo- cyjnej. 

nież wmontować drugi kocioł i:-aro U ff D 
wy. Przyczyni się to do zwiększe­
nia_ produkcji oraz umożliwi wyko­
rzystanie 2 - 3 dni . w miesiącu, do 
tej pory przeznaczonych na czysz­

ozszerzy sieć sklepów 
w Zgierzu 

czenie kotła. Radzono także nad W swoim coo'Slie pomszyliśmy 

sposobami wymiany i naprawy zu- sprawę otwarcia sklepu dla potrzeb 
żytych części maszyn. miescz:kańców d:7Jielniicy Chełmy -' 

Wielu uczestników dyskusji oro ~s. W az;t. pt. „Z~mrriaina d1Z1iel-
k ·1·1 k . . . nac:a" stwJerdzono, ze w Chełmach 

res 1 o. omecznosć prowa~zema me ma an:i. jednego sklepu rz artyku 

Z e sport~ 

lllll!l1ti11~1m1111 IJl' ll'llil!.JJJlltllJilł~ 

Auto marki Sko­
da, po przejeździe 

601. tys. km po-win 
no być podda.ne 
głównej napr.aiw:ie. 
Tak p-rzew.i~ 

norma dla tego ty 

p-u aut. Kiero-wea, 
Stefan K~iej­
czyk, .z Zakładów 
Sprzętu 'Fr&n&p0r-­
towego Nr 4o w 
O.Si.nach, pr,;eje­

oha•ł na Skodz.ie 
z górą 90 ty.s. km 

bez główne) •· 
prawy. 

1 1.!IJMl'lllllllll~ll'I r.u,1•1:J.(L·• 

Pięściarze ŁKS . „ Włókniarz " ł'roo-ą ~łłłitlf 
Rozegrane w dniu wczorajse.ym w 

Lublinie spotkan~e o dTużynowe mi­
strzo.oitwo II ligi między pięściarza­
mi łódekiego „Włóknia~:z;a" i OWK~ 
(Lublin) - zakończyło S'ię porażką 

lodzian w stosunku 6:14. Wyniki po­
szczególnych spotkań preedstawiają 

się następująco (na pierwszym m iej 
scu łodzianie): 

Waga musza: An>ielaik uleg·a na­
punkty F ukierowi 

kogucia: Marteoki J>['tZeg·rywa iz Ko 
łodyńskim. 

piórkowa: Szaliński po pięknej 

wake z Kowa.lewskim zdobywa 
pierwsize dwa punkty dla łodrz.iian. 

lekka: ścigała, który ostatnio rza­
siili..ł szeregi „Włókniarza", został po 
najpiękn:iejsizej wake dnia u:zinany 
Cl.a pokonanego pnzez Maitlocha. Wer 
dykt sędz>iowsk1 był dla wszystkich 
niespÓd!l:ianką. 

lekko - półśrednia: Ma.roilllkow­
ski izwyciężył na pkt. Sobka. Drugie 
starcie rwstało przerwane o 70 sek. 
za wcześnie, w trakcie ~cza.ma 
rz..awodn:ika OWKS. 

półśrednia : Szczepocki pmegcywa 
pr.zez t. ko. ~ Crz.aplińsk·im. W I star 
e>iu SzCClepocki padając uderzył gło­
wą o sbupek i wałkę prze~illo. 

lekko - średnia: Nagajslci spotkał 
się z dawnym ooiwodn'ikliem ŁKS 
Konfokllim. Wygrywa w pie<r.ws2ej 
rundzie Nagajski prrz..erz: t. ko. 

średnia>: Tirzęsowsk!i spotkQł- 9ię 

równileż z dawnym łodziamnem -
Piórkowsltim. Wygrywa ten ostarunl. 

półoiężk·a: Gier.aga uleg.a Frn.n-
kowi. · 

ciężka: Po typowo remisowej wal­
ce Jaskóła Il.ostaje uz.na·ny za ipoki:>­
nanego przez Steoa. 

Co przez radio 
s~k-~lema ~~wo~owego, a?~ pod- lamii pierwsizej potrzeby i mieszkań­
m~sc · ~wal.1f1kac!e pracowmkow po cy tej d7lielnicy zmusizeilli są jeździć 
szczegolnyth działów. do odległego Zgieraa po izakupy. O ·~ · d kl A 

P g • · dz·ałek 5 - arra Pol k' · · · 19 40 L k · p k z · .., d ~·p ś "'h · s 'ł ; we 1sc1e O as.v 
ro ram na pon1e 1 „. ,.. s ie p1esni ma~owe. . e c1a racowni gorzelni, ob. · Jan Ziół · ~·o~<>no "'.ię o, ow ze"' neJ · po - i/ ---"--..,-------=:J'---

usłyszymy 

1'951 r. ~~j~aK~~~~:t~ie~~·.10 20~~1sk~zie;,:j~~ kows~i omówił znaczenie ob:iiżenia d01.el~ ~pozywcow e prośbą Q uru- ( GWKS remisui·e l Wł\\'P\•:z.a.an t trft.\\\l'.lo9'..-l.t 

U.SO „Gł.ąs mają kobiety". 12.04 N k k „ kosztow własnych w drodze chonueme sltlepu. . .. 1 ~' ""' \\V •~•V'WI 

D k P 13 30 A d masowa. 21.15 „ owe siąż i . 21.30 
zienni . 12.J'5 rzerwa, . u . M k 1 

oszczędnie'sz u· · l' W odpowiedm na ten a~tykul PSS I• • • - '""' ,„r 
szkolna dla ·. klas III-IV. 13.50 Alld. uzy a i "a dualnosci. 22.00'' „Tema-

6 
Jł dego z zycia . ya iw~, w Zgi~rizu wyjaśn'ia że na mocy po- I .w dniu. wczorajszym w Tom~zo· LEKKA: Ławicki przegryw.a. z 

ZNP. 14.05 Utwory wiolonczelowe ty do powieści". 22.20 Koncert. 23.00 1smar .w. s o u oraz przyspieszenia t . . Mi . k:· K '.!- t I wie rozeg1·ane zostało spotkame o Goźdz.ikiem. 

· Ostatnie wiadomości. cyklu wytwórczego. . Ps !.pnoRw~epll!la d ' · eJSMRiegNo zorr_it.: u weJ'ścic do A klasy Okre_gu Łódz.kie- LEKKO-PóŁśREOOIA: Włod1aez 
Gaspara Cassado. 14.30 Aud. szkol- L> . 1 rezy mm w g:ierzu, . dz . , . ki . d . . 

na dla klas V-VII. 14.50 Muzyka. ------------------------------ - "Planowaniem i otwieraniem "skle.pów go n.i1ę y p1e~c1'.1-:r::1 m,1 .ruzy~am!I poddaje się Grzybowskiemu. 

15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych. Czątelnicq P_iszą t . z . . . dm .•• GWKS z Łou:1;1 i „Włokmarza - PóŁśRIDDNIA: Rybicki ~w 

15.50 Aud. }>CK. 16.05 Utwory wo- na, erem~ . gierza .1 Jego prz~ 1~8<: Totna.szów Maz. SpotJ...-ame zakończy ,zdyskwalifikowany w wake z ~-

kalne Bacha', Haendla, Glucka i Schu Zm1"en1·c· dni wypłat w huc1·e s· zkła w Sk 1"ern1"ew1·cach za?mowac się bę~z1e wyłączr:ue M1eJ' ł-0 się wynikiem nierozstrzy.gniętY,m Inii!. 

manna. 16.20 Aud. dla młodzie?y. ski Handel Detahawy w Zgierrz.u. (10:10). LEKKO-śREDNIA: Skalski w.y-

1&.35 ~ktualności · łódzkie. 17.00 Wia Od reda-kcji: Wyjaśruienie nadesla Wyniki techniczne spotkań (na •grywa w pierws'bym starciu z ok-

oomości P.CJc>ołudniowe. 17.'05 „Od- W hucie szkła w Skierniewiicach Nafoży równiież ~wrócić uwa.gę~ a- ne lllie zm~enJia fak•tu, że w dal- pierwszym miejscu zawodnicy. sińskim. 

powiedzi fali 49". 17.15 Rumuńska wypłata odbywa się w soboty. Dzień by pmy wypłacie pracownicy ot~- srzym ciągu w d0ielnicy Chełmy - GWKS): śRIDDNIA: Krawcl'.yk zdol>y;w.a 

muzyka l~dowa. 17.45 Audycja dla t~n jest .ni~ogodny .dl~ praco~- mywali dobrrz:e wypełnione t. zw. Las brak jest sklepu uspołecz,nio MUSZA: Kociuba wygrywa z Gier punkty walkowerem. 

młodzieży. ' 18.00 „Włókniarze wal· ko~ odb>ieraJący~~ p1emądrz.e, po~e nego rz ał'tykułoami pierwszej po- czakiem. PóŁCU:;żKA: T-Gmc.z.aik ulega 

cz:- 0 plan'.'. 18.10 „Fryderyk Sme- WQIZ wskutek poznego rozpoczęcna „paski", na których można by s.praiw trzeby. Instytucja, mająca w swo KOGUCIA: Stanikowski wygrywa przez !ro. w trzeciej run<ime Panka· 

tana" - ·aud.' sł.-muz. 18.35 „Jak I wypłat, robotniicy nie mogą poczy- dzi.ć ZQ['Obk.f. N1estety, iz pasków im zasięgu dystrybucyjnym ten z Niedzielskim przez poddanie się te -wi. 

pracuje ··nasz komitet blokowy". nić ziaku:pów. Byłoby daleko wygod tych nie można się zorientować, jak teren wiiima rz;ia1jąć się sprawą do ,.go ostatniego w drugim staTciu. CIĘŻKA: <::how.icki zmml2:6. Ziem-

18.45 „Siedem dni sportu łódzkiego". I niejsze, alby wypłaty odbywaJy się wy.glą&liją ~robki. I brego :zaopatrzenia ludności Cheł PIÓRKOWA: Tomala przegrywa nickiego do pod~fania się w II star· 

19.00 „Wszechnica Radiowa", 19.20 w piątki. . A. StTyC'Uk. mów. z Wułkiewiczem. ' 'l!iu. 

91111-1111111~~1111!1111-lll-1111-llll-llll-llll-1111-ll 11-llll-llll-llll-1111-ffl-lll-llll_ll_łffl-IHl-llłl-1111-ll~lffl-illllllllllllilllll-1111-llli-llll-llll-1111-1111-llll-Hll-llll-1111-Hll-ll 

- PatriĆie, jak jedzie - za- Maury<:y P-0znański rozpoczął dobitnym, ·z lekka drżą1.:ym· z.e 

śmi~ała się jakaś tkaczka, wska 3 w.zruszenia głosem: 

zując pal~m. Robotnicy woh'Jdzi- f:DlftnJeftl • 
li na scho_dy:·„ na paki, czepiali się 

pł-0tu i Jfitlł'U, aby zobaczyć na- L I K~u· ·T 
brzmiałą ' ~W:arz krępego · n::-:czel-
nika stra~y.. . . 

- Bramę ot-wie-rać! - uro­
czyście wykrzyknął wesoły głos, 

naś1adują-cy strażaków. 

Za bramą Haubert wydobył się ~w~~ 
z -ta.czek i poszedł do don:n.t, ocie­
rąjąc zgnieci-0ną chustką p-0t z szyi 
i ,czóła. · 

Przez ą_a{y_ cząs Gajewski sie­
dział pod ,:murem obserwując obojętni:e to niezwykłe zcl.arzen1e. 

Pcidniesiono go. Z początku opierał się, lecz wzięty pod • ręce dał 

się wpr.oWadzić na teren fabrycztl!Y. 

. Plan Mau.rycego P()znańskiego 

Stevenson, który 2:reSztą i tak miał już wymó..yieniie i wyzna­

czonego na swoje miejsce następcę, również Anglika, Radcliffa, wy­

jechał przez Berlin do Anglii., nie czekając na wygaśnięcie umowy. 

·W Berlinie - po powszechnym strajlm i krwawych zajściach 

uHeznycli„~ftodzi :,.,... rezydowały rodziny łódzkich fabrykantów. 

W;Yipadki, 'które zdarzyły się na terenie Zakładów Poznańskiego, 

ni-e pozos.tały · pez wpływu na zjednoczenie się kapitalistów w po­

tężny kar.tel. · Szwagier Pbznańskiego, adwokat Lewińs~i, spisał 
akt, pod•któryin pierwsi złożyli podpisy: Maurycy Poznański i Ka­

rol Scheib'ler. Siedzibą trustu mioał być Berlin, Zarząd zaś Dyrekcji 

- Łódź. 
·Na p-rerwszym posiedzeniu rady trustu obecni byli K. Steinett 

f R. Biederman oraz .przedstawiciele towarzystw akcyjnych: 

K. ·scheiblera, I. K. Poznańskiego, Heinzla i Kunitzera, oraz 

L. Grohmana. -P-0 złaczeniu ich fortun, na które pracowało ' dwa­

(lzieścfa ·pięc ' tysięcy ."robQthików, zatrudnionych w sześciu naj~rię 
~szy'ch 1aa~kich zakładach -tekstylnych, powstał kapitał sięgający 

stu milionów rubli. Siedząc tu, w obcym m1esc1e, rządzili oni 'za­

dymioną, poz~awioną kanalizacji i wod-0ciągów, spracowaną Łodzią. 

zamienioną w ich fabrykę, ich mennicę, ich prywatną własność. 

Wstał Maurycy Poznański ·i :1ochyll<l 
ny nad kartami przygotowanego refe ~) 
r.atu, czekał. Przyciskając papier cięż ( / 
ką dłon.ią, .• ;przysłuchiwaf się gwarowi. 1' 

Widział dokoła siebie zamknięty krąg ( 
schludnych br.ódek, połyskującye'h szkieł, 
wy,pieszczonych łysin, uśmiechów, 

obnażających zł-oto zębów, rąk ze splecio 
nymi palcami, w któr~ch topniał.V' pow<tl 
nym strumieniem błękitnego dymu won 
ne cygara. 

Dobiegały urywki rozmów: 
- · Izwolski*) zacietrzewiony germa 

nofob„. Ale bądźcie pewni: środkowa 

Azja 1pozostanie jabłkiem niezgody.„ An 
glia„. 

- Ależ bank marokański jest pod 
ścisłą kontrolą R ę i c h s - b a n k u.„ 

- Przepadam za muzyką Czajkowskiego! Wczoraj na koncer­

cie„. 
- A-ja •bym postawił w ,podwórzu fabrycznym szubienicę i co 

dziesiątego.„ 

Drapi.eżna dłoń o wypielęgnowanych pakach zadzwonił; pier­

ścionkiem o kielich. Gwar umi'lkł. Przez chwilę panowała cisz.a. 

w której ważyły się losy robotniczej Łodzi. 

*) Ówczt\Sny 111>wy minister spraw zagralliczt1ych Rosji car&l,iej. 

- Barłizo mi· przykro, ż~ muszę szanownemu gronu akcjona­

riuszy przemysłu łódzkiego przedstawić bez obsł-0nek smutną pra-

1vdę o rozpaczliwych stosunkach wewnętrznych panujących ·n na­

szych fabrykach„. stosimkach urągających naj:elementamiejszym 

pojt:eiom jakiegokolwiek prawa i ładu. P-0d wpływem agitacji ;poli­

tycznej odbywała się systematycznie przez dwa' lata dezorganizacja 

życia fabrycznego, obecnie we :wszystkich fabrykach I!.odzi doszła 

do takiego stadium, że budzić zaczyna ;poważne obawy nie t.yl!lrn 

doraźnych strat ek-0nomicznych, ale zupełnej zagłady przemysłu 

łódzkiego. Ogromne i niebywałe ofiary materialne, jakie prz&mysł 

ten ponosi z powodu ciągłych strć\1ków i ipodw~żek tpłac robotni­

azych, któi::e w e~ągu tycł1 dwóch lat podniosły się przeciętnie 

o 5-0 proc. - zaczęły obecnie zupełnie uniem-0żliwiać konkurencję 

naszych' fabryk z innymi okręgami przemysłowymi J>aństwa, gdzie 

strajków było stosunkowo mniej, gdzie długość dnia rob.oczego po­

zosta:ła bez zmian - tj. wynosi H i ;pół godziny, podczas · gd~ 

w okręgu łódzkim zmniejszona została do 10 godzin. 

- Je.żeli ofiary materialne zaczęły już od dawna budzić po­

ważne obawy co do możliwości wytrzymania dalszej konkurencji, 

to panująca jednocześnie i zwiększająca się coraz bar.dziej dezor­

ganizacja wewnętrznego porządku fabrycznego prowadzi cały 

przemysł miejscowy do niechybnej ruiny. Brak jakiejkolwiek dys­

cypliny i subordynacji uniemożlLwia prowadzenie technicznej stro· 

ny przedsiębiorstw. Kierownicy, dyrekt-Orzy, mafstrowie, napast-0-

wani bezustannie przez całe grupy robotników, nie są w stanie 

spełniać swoich obowiązków. Terror robotniczy ogranicz:-rł ich 

władzę do tego stopnia„ że n-ie mogą oni karać ani tym bardziej 

usuwać z pracy robotników, nawet w wypadkach jawnego niepo­

słuszeństwa, lub rozmyślnie niedbałego spełniania obowiąz.ków. 

Wobec powyższego widoczne się stało, że musi nadejść chwila, 

kiedy konkurencja inhych okręgów przemysłowych państwa po­

stawi przemysł miejscowy w sytuacji bez wyjścia. 
(d. c. n i) 
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